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Dwa triumfy PolsKi na Olimpiadzie
Rekord świata Konopackiej w dysku. „Laur Olimpijski“ pierwszy na konkursie sztuki

'AMSTERDAM. 31,7. W cza­
sie dzisiejszych lekkoatletycz­
nych zawodów olimpijskich p. 
Konopacka zajęła pierwsze miej 
sce w rzucie dyskiem. Drugie 
miejsce zajęła Copeland (USA.), 
trzecie miejsce Svedberg (Szwe 
cja).

AMSTERDAM 1.8. W dniu 
dzisiejszym rostrzygnięto olim­
pijski konkurs artystyczny.

Polska otrzymała pierwsze 
miejsce w dziale poezji, za to­
mik poezji Kazimierza Wierzyń­
skiego pod tytułem „Laur Olim­
pijski“.

W dziale malarstwa Polska 
zajęła trzecie miejsce za drze­
woryt Skoczylasa „Łucznik“.(P.A.T.)Depesze z Amsterdamu przy­niosły wieści, które każdy Po­lak ukrywał w najtajniejszej ko mórce serca od chwili rozpoczę cla ■OHmnjady: Konopacka i Wierzyński.zdobyli laur olim­pijski w' rzucie dyskiem i w konkursie poetyckim Skoczylas otrzymał 3-ią nagrodę w dziale malarstwa.Na maszcie olimpijskim, o- wym ' symbolu doskonałości człowieka nowoczesnego, za­trzepotał biało - amarantowy sztandar Polski.20-tysięcy widzów z całej kuli ziemskiej wysłuchało z ob-

nażonemi głowami naszego hymnu, narodowego. Nazwiska Konopackiej i Wierzyńskiego o- biegły całą kulę ziemską i wró­ciły do Ojczyzny w blasku i sławie „pierwszych na świe­cie“.Dziś mówi o nich ■ dosłownie cała Polska, Amsterdam, sport, Olimpiada, parę dni temu, jakże jeszcze dalekie dla większości Polaków,' dziś : znalazły się na ustach - wszystkich.
Lecz nie tylko na ustach — również 'w sercach. Bo, czyje go serca nie rozpiera dumą i ra dość, że znalazło się wśród nas

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI

TRIUMFATOR.
Zwycięzca Jnunetrówkl Kanadyjczyk, Williams, na barkach rozpromienio­

nych tym niespodzianym sukcesem rodaków.

NAJPIĘKNIEJSZY BIEG OLIMPJADY
800 mitr., w kitOiryin An-gl'lk Lowe zdobył po гаи drugi laur olimpijski. Na 
pierwszym planie Hahn (USA), za nim Lowe, Nr 842 — ВуЫеп, obok nie- 

. go Martin. ' ■

dwoje ludzi, którzy w ogniu walki:oparli się wszelkiej konku renęji, . którym nie' dorównał nikt "na świecie. Nikt! .Dwa te triumfy-są wyrazem wielkiej, gigantycznej pracy, którą od lat kilku prowadzi się. w naszem życiu ‘ sportowem. Bo, bądźmy : szczerzy,- w dzie­dzinie sportu jesteśmy nawicju-- szami. • Dlatego też na Olimpia­dzie, obecnej zwycięstwom zbio rowvm- narodów o wielkiej tra dycji sportowej, Polska mogła przeciwstawić jedynie zwycię­stwa indywidualne. Kapitało­wi doświadczenia — improwiza

cję i wysiłek osobisty, na oso-* bistej o-oarty-kulturze.To. też blask sławy amster­damskiej/bijący z czół Konopac kiej-i Wierzyńskiego, oby stał się apelem budzącym w ser­cach miljonów młodzieży pol­skiej szczytną chęć rywaliza- cj’.w rozwijaniu ‘pełni sił fi­zycznych i duchowych, które dziś’są legitymacją kultury i cy wilizacji każdego społeczeństwaDla „Przeglądu Sportowego“ triumf Konopackiej • i Wierzyń­skiego posiada. znaczenie szcze­gólnie ■ wyjątkowe. Nasza mii’ strzyni bowiem dała poznać nie­jednokrotnie swój talent pisar­ski ze szpalt „Przeglądu Sporto­wego, a zdobycie przez nią na­szego puiharu dla Najlepszego Sportowca Polski było jakby za powiedzią i przeczuciem jej tri­umfu amsterdamskiego.A Wierzyński? Wierzyński, redaktor naczelny ,-Przeglądu Sportowego“, jest, jego duszą, mózgiem i przedewszystkiem sercem. Tętno, jego krwi urodzo nego dziennikarza i literata — sportowca bije wprost z każde­go wiersza notatki, czy wiądp- mości. Że bije ono silnie, najsil­niej na świecie — dowodem nie­zniszczalnym —. laur olimpijską ha jego skroniach; •
Jerzy Grabowski. A

NAJLEPSI SKOCZKOWIE OLIMPJADY.
W owalu Hahn (USA), zwycięzca skoku wdał, obok triumfator skoku 

wwyż — King (USA). Na dole rewelacyjny skoczek filipiński Toribio.

SZEŚCIU NAJSZYBSZYCH LUDZI ŚWIATA,
Sensacyjny finał „setki", Rewelacja Amsterdamu, Kanadyjczyk Wfflams zwycięża przed olbrzymim tmt.zy; u 
Londonem, Niemcom Lammęrsęm ęaarnyim pasem) | LęgStęSŁ Na diwu ostątadbh miejscach Wyikoff i ĄlW.ęr

.. . . FINAŁ „SETKI" PAŃ,
w lgtóryin ’Aińerykanlka Robinson pomściła klęskę swych rodakowi w 100 mir. panZw. Od lewej}:. Rosenfeld 

~ G (Kanada).n 2-gą, Robinson, Steinberg (Niemcy)—4-ta;, Smith (Kanada)—3-ą,
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SZTANDAR POLSKI NA MASZCIE OLIMPIJSKIM
Wiekopomny triumf Konopackiej w rzucie dyskiem

Amsterdam dn. 31. VII
“A włęc spełniły się nasze nadzieje i 

marzenia. Czerwono-biały sztandar 
Polski zatrzepotał na głównym masz­
cie olimpijskim, 20 tysięcy widzów 
stadjonu amsterdamskiego wysłuchało 
stojąc mazurka Dąbrowskiego.

Zadecydował o tem rzut dyskiem 
Haliny Konopackiej, która za jednym 

'■ziamachem zdobyła laur olimpijski i. po­
biła znowu własny rekord światowy.

I mimo, że program dnia, przynosił 
jedną sensację za drugą dta nas grup­
ki Polaków ta jedna chwfe, gdy przed 
sta/wfcide 47-miu narodów z odkryte- 
ml głowami oddawali cześć naszemu 
sztandarowi. Ja Jedna chwila przy­
ćmiła wszystkie inne.

Rzuty odbywały się na środku bo­
iska w dwu seriach, priz/yczem Kono­
packą znalazła się w pierwszej, a Ko- 
bielska w drugiej, obok 15-tu innych 
rywalek. Gdy pierwsze rzuty. Zna­
czone chorągiewkami narodowemi u- 
pstrzyły zieleń boiska różnokolorowe- 
mi plamami, otucha wstąpiła w nasze 
s erca. Żadna z miota Czek nie przekro­
czyła bowiem linjl 35 mtr.

■Pierwszy rzut Konopackiej nie Jest 
redany. Dysk wypuszczony zbyt póź­
no z dłoni idzie nisko choć równo i 
pada około 35 metra.. Do granicy tej 
zbliżają się jedynie Niemką Heubleln 
i Amerykanka Copeland. W drugiej

O ozem mówią
w Amsterdamie

Trojanowski był ostatnim w swej 
serji. choć miał napewno czas 15.8 s.

Nowak skakał słabo i skręcił sobie 
w rezultacie nogę.

Hubbard nie wszedł do finału. Naj­
lepszy skok miał 711 cm.

Nurmi kończył przedbieg 5 kim. ja­
ko 4-ty. oczywiście umyślnie, Ritola 
był w przedbiegu drugi.

Love kończył bieg 800 mtr. O 5—6 
mitr, przed trenem i niewiarogodnym fi­
niszem wychodząc z 3-go miejsca na 
pierwsze dopiero na prostej.

Burghley odpad! w ćwierćfinałach 
110 mtrł przez płotki

Cuhel, stracił na starcie finału 400 
mitr, przez plotki około 2 mtr. i mimo 
świetnej waillki przyszedł drugi.

Sensancyjna porażka Houbeiia przy 
prawiła o zły humor Niemców, którzy 
byli pewni, że' wejdzie on do finału 
Rrzez cały czas biegu dopingowali óni 
niebywale głośno, z chwilą kiedy mi­
nął taśmę jako czwarty, momentalnie 
zamilikli.

Słynna Japonka Khiure Hltoml cie­
szy się specjalną sympatią widowni. 
Po zwycięstwie w przedb egu lOO^ki 
publiczność zgotowała jej burzliwą o 
.wiację.

Niebywały entuzjazm zapanował 
wśród koionji angielskiej po wspania- 
lorn zwyclięstw'le lorda D. G. B. Bur- 

' Tey.ta, któremu w tak sifriej konkuren­
cji jak Taylon. Cirhel, Facelii Pette^r 
son i LiV'ngstone przepowiadano w 
najlepszym wypadku drugie miejsce.

Kanadyjczyk Williams — najszybszy 
człowiek świata został przez swoich 
ziomków na rękach wyniesiony ze 
stadionu. Był on tak oszołomiony su­
kcesem, że przez dłuższą chwilę nie 

iógł słowa wymówić. Wychodzące­
mu ze stadjonu Wllliamsowi urządzo­
no długotrwałe owacje.

Kanadyjczyk B. Little w półfinale 
biegu na 800 mtr. na taśmie padł zem­
dlony z wyczerpania. Zemdlonego wy 
niesforno ze stadjonu. Zajął, on czwar­
te miejsce.

Na ogólną liczbę dziewięciu przed- 
bfegów w b egu 100 mtr. dla pań, za­
notowano aż 8 falstartów.

Prasa ma niezwykle utrudnione za­
danie na stadionie, albowiem informa­
cje podawane przez wydział prasowy 
Holenderskiego Komitetu Olimpijskie­
go są czasami sprzeczne.

Paulus niósł podczas defilady naro­
dów w stadionie Amsterdamskim 
sztandar Niemiec. 

SUKCESY POLSKI 
na Olimpiadzie szachowej

Dalsze dni olimpijskiego turnieju in­
dywidualnego rogrywanego w Hadze, 
przyniosły szereg sukcesów Przepiór­
ce (Polska), który wygrał ostatnie 5 
partji, poprawiając swe. stanowisko w 
taibeli z 8 na 2 i stając się w ten spo­
sób najpoważniejszym konkurentem E- 
uwes?o do pierwszego miejsca.

Dziewiąty dzień: Przepiórka wygrał 
B Beckerem, Whitaker z Czepurno- 
wem, Nlson z Araisą, Treybal z Ros- 
selliim, Steiner z Golmayo 1 Carls z 
Hennebergerem. Partje Tyroler — Eu­
we i Mattison — Cheron zakończono 
ina remis.

Dziesiąty dzień: Przepiórka wygrał 
z najsilniejszym graczem turnieju, Eu­
we, Carls z Wh taJkerem. Mattison ze 
Stelnerem, Golmayo z Beckerem, Ty- 
roler z TrejWem, Rosselli z Araisia. 
Cheron — Heirtneberger i Czepurnow
— Nilson remis.

Jedenasty dzień: Przepiórka wy­
grał z Treybalem, Rosseli z Caepurno- 
■wem, Araisa z Tyirolerean, Henne- 
berger ze Steineręm, a partje Nilson
— Whitaker i Golmayo — Euwe zre­
misowano. Niedokończorro partji Mat­
tison — Becker i Carls — Cheron.

Dwunasty dzień.: Przepiórka wy­
grywa z Araisa, Steiner z Carlsem i 
Euwe z Mattisonem. Partję Treybal 
—: Golmayo zremi sowano, a Whita­
ker — Cheron, Becker — Henneber- 
ger, Czepurnow — Tyroler i Nilson — 
Rjosselli medokończono.

Trzynasty dzień: Tyroler wygrał z 
Nilsonem, Euwe z Henebergerem i Ste- 

. infer z Cheronem.’ Remis osiągnięto 
w partiach: Golmayo — Araisa i Garls
— Becker, Niekodończono patrje Prze­
piórka — Czepurnow, Rosselli — Whi­
taker 1 Mattison — Treybal.

Pozatem rozegrano partje niedokoń­
czone w czasie poprzednich dni. Prze­
piórka zremisował i Carlsem, a wy­
gnał ze Stemerem, Tyroler .wygrał z

serji шавиа' mistrzyni zdobywa się na 
piękny rzut daleko poza białą Mnją 
35 mtr. Polska chorągiewka przesu­
wa się jeszcze dalej i tkwi teraz w 
poczesnej odległości od innych. Po­
prawiają się też dwie wymienione ry­
walki oraz Szwedka Svedberg. Trze­
cia serją nie przynosi zmian. Wyniki: 
Konopacka 39.17 (o 1 om. gorzej odrę

Czarny dzień Amerykan i Niemców
Setka panów i pań, 400 mtr. płotki, BOO mtr.

Amsterdam dn. 30. VII.
Drugi dzień zawodów lekkoatletyce 

nycłi IX Oltnpjady upłynął pod zna­
kiem setki. Zawody rozpoczynają się 
znów z pewnem opóźnieniem.

PÓŁFINAŁY SETKI.
Po dłuźśzem oczekiwaniu 

się wreszcie na starcie grupka 
ników’ 1 no losowanu torów . 
czyna się skomplikowany ceremoniał 
kopania dołków. Każdy robi to na 
swój sposób. Argentyńczyk Pina de­
monstruje swój wynalazek, siada na 
bieżni”1 piętami ubija ścianę dołka.

Kilka startów próbnych i wreszcie 
ściągają swetry i spodnie i w paboż- 
nem •skupieni! klękają. Policeman no 
wojorski. Mc. Allister żegna S«ę dwu­
krotnie przed Startem.’

Doskonały nowy 'starter, Niemiec, 
MUMer, stasuje się lepiej od swego 
poprzednika Oba-starty w półfina­
łach są bez zarzutu.

I półfinał. Los połączył Legga, 
Mc AUiistera, WMiamsa. Houbena, Pl- 
tię i Braceya. Ruszają równo. Po 
50 m. llirja zaczyna się wyginać za­
rysowują się odchylenia, które jednak 
na samej mecie nie przekraczają 1 i 
pól metra. 1) Mc Allister — USA w 
10.6 wyrównywuje rekord olimpijski. 
2) Williams — Kanada. 3) Legg — 
Pol. Afr. Odlpadają: Houben — Niem 
cy. Braccy — UŚA, Pina,

II półfinał ma przebieg podobny. 
Po równym starcie wałka równego 
zespołu. Zwycięża: 1) London —An­
glia 103. rekord olimpijski ponownie 
wyrównany. 2) Lammers — Niemcy, 
3 Wykoff — USA. Odpadają: Corts 
— Niemcy, Fitzpatrick —Kanada. Rus 
s&l — USA

Po raz pierwszy w dziejach Igrzysk 
Amerykanie zostali zdekompletowani 
przed finałem. Zarówno Braccy jak 
i Russel odpadają w sposób zupełnie 
wyraźny I bezapelacyjny. Nlemniej- 
szc rozczarowanie sprawiają Niem­
com Ich przereklamowani sprinterzy. 
Niemcy więc 1 Stany Zjednoczone, 
które rościły sobie prawo do monopo 
lu na sprinterów, muszą wpuścić do 
finału ludizi nowych.

To też wyniki półfinałów setki nie 
wywołały na trybunach entuzjazmu. 
Bo trzeba wiedzieć, że w Amsterda­
mie w dni powszednie, gdy miejscowa 
publiczność stajvia się mniej, licznie, 
'Niemcy’w liczbie jakićh 5 dó’ 7 tyś£- 
cy stanowią większość na trybu­
nach.

Porażka popularnego Houbena 1 
Cortsa odbiera Im nieco pewności sie­
bie. Za chwilę ma fch spotkać druga 
przykrość — duma Niemiec, Peltizer, 
odpada w półfinale.

RZUT MŁOTEM.
Z dwudziestu kilku uczestników 

6-!u najlepszych wchodzi do finału, 
Obie serie odbywają się po kolei z te 
go samego kola, otoczonego potężną 
siatką drucianą

W rzutach finałowych, które odby­
ły się na zakończenie dnia, świetny 
0‘CaHagham paroma centymetrami 
wydziera zwycięstwo Szwedowi. Po 
raz pierwszy też trójkolorowy sztan­
dar Irlandii znajduje się na pierwszym 
maszcie olimpijskim.

Wynik: 1) P. O‘Callagham. Mistrz 
Olimpijski — 51 m. 39 cm. 2) Skóld— 
Szwecja 51 m. 29 cm. 3) Black — 
USA 49 m. 03. 4) Poggioll — Wło­
chy 48 m. 37. 5) Gwy.nne — USA 47 
m 15 6) Conmor —USA 46. m 75 cm.

zjawia 
zawód 
ro«po-

LJ 1 ‘ , Whita-
Bećker z Tyrolerem,

Cheronem, Treybal z Araisa, 
ker z Anatola, E„"— _ T. 
Mattison z Henniebeirgerem.

Stan obecny turnieju indywidualne­
go-: 1) Euwe 10% pkt. (gra jeszcze 
partje z Carlsem i Cheronem), 2) Prze 
piórka 9 pkt. i 1 niedok. (gra jeszcze 
z Nilsonem i Rosselli. końcówkę z Cze 
purnowem), 3) Treybal 8 pkt. i 1 nie-' 
dók, 4) Golmayo 8 pkt„ 5) Matt son 
7 pkt. i 3 niedok., 6) Carls 7 pkt i 2 
niedole, 7) Whitaker 5% pkt. i 1 nie­
dok., 9) Cheron 5 pkt i 2 niedok« 10) 
Czeptiirnow 4% pkt. i 2 niedok., 11) 
Tyroler 4% pjct i 1 niedok, 12) Bec­
ker 4 pkt. i 2 niedok, 13) Henneber- 
ger 4 pkt. i 1 niedok, 14 i 15) Araisa 
i Steiner po 4 pkt, 16) Rosselli 3% 
pkt. i 2 niedok.

W turnieju drużynowym Polska 
dwie niedokończone partje dograła na 
swoją korzyść: Polska — Niemcy 3:1 
i Polska — .Francja 2% :1%.

Dalsze mecze przyniosły wspaniale 
sukcesy drużyny polskiej wygrywają­
cej z Włochami 2%:1% i z silną re­
prezentacją USA. 3:1. Ogólnie Polska 
rozegrała już 9 meczów, mając stosu­
nek punktów 20%:15%.

Polska grać jeszcze będzie z 6 pań­
stwami. Obecnie zespół, polski zajmu­
je w ogólnej klasyfikacji 5-te m ejsce.

W turnieju indywidualnym na flore­
ty Segda (Polska) odpadi już w pierw­
szej puli.

Wyniki Segdy; z Kreundem (Jugo­
sławia) 5:1, z Ugglemem (Sizwecja) 
3:5, z Rozgonimem (Węgry) 1:5, z 
Montero (Hiszipanja) 2:5. Stosunek 
zwycięstw do porażek 1:3.♦

Kajzórówna (Polska) wylosowała w 
pływaniu 200 mtr. st klasycz. nie­
szczęśliwy przedbieg rasem z byłą re- 
kordzistką Schrader (Niemcy), Ge­
raghty (USA), HazeJius (Szwecja), 
Hinton i Gelde (Holandia).

fcordti świata), Copelarnd 36.33 mtr., 
Heubleifl 35.56 mtr. «

W drugiej grupie walka jest bar­
dziej zacięta. O wejście do finału ry­
walizują też dwie Niemki, Austriacz­
ką Amerykanka i nasza Kobielsfaa.

W wyniku tego, oprócz trzech z ser 
ji pferwszej wchodzi do ostatecznej 
walki jestaoze Scedberg, Reuter (N) i

Stany Zjednoczone ponoszą więc 
mową klęskę w dyscyplinie. W której 
od.l-ei Olimpiady zwycięstwa nie wy 
puścili z rąk.
PRZEDBIEGI NA 100 M. DLA PAŃ.
Pierwiszemi kobietami które stanę­

ły na starcie w Stadionie Olimpij­
skim były Robinson, Holdman ii Po- 
lazzo. Przygotowywały się do star­
tu z niemniejszemi ceregielami, niż 
mężczyźni. Wolny już od zajęcia Hou 
bęn, pociesza się, kopiąc dołki swyfti 
koleżąńkom, kitófe w setce zdradzają 
przesadną pewność siebie.

Ze zgłoszonych 4(J-iu żawidniiczek 
wycofuje się przed startem 9, między 
inneml Breuerówna.

l-szą  serją: 1) Holdman — Niemcy 
13. 2) E F. Rqhihsqn — Australią.
2-ga  Serją: I) Steinberg — Niemcy 
12.8. 2) Wąshbuirn — USA. 3-cia r₽r- 
;ą: D fl.torni — Japonią 12.8. 2) Beli 
—Kanada. Japoński fenomen o zupel- 
nip męskiej budowie i męskich ruchach 
zwyciężyła Bez trudu. 4-a ser..: 1 Jiin 
kerą, Niemcy 12.8.2) Cartwr ght, USA. 
5-ta seria: i) Gagnieux — Francja 
13.0. 2) Stjniberg — Szwecja 6 serją: 
1 Schmidt — Niemcy 12.8. .2) Clark— 
Po|. Afr. 7-rma % D.to
Kąnądą 12.6. 2) E. Robinson 
8,-J)ią śpr|ą:

Po|. Air. 7-jma serjâ: 1) Rosenfeld — 
Kanada 12.6. 2) E. Robinson — USA. 
8-ma séria: 1) Cook — Kanada 12.8. 
2) Wilson — Nowa Zelandja. 9-ta 
séria 1) Smith — Kanada 12.6. 2) Ra 
dideaU — Francia.

Swletma Radideau, 
siprijiitersk'ni s

o prawdziwie
, „ror_[_ jfytii. trafią na

jeszaze lepszą Kahadylkę.
FINAŁ 400 M PRZEZ PŁOTKI.

Pierwszy finał olimpijski w biegu 
oczekiwany jest ze zrozumląłeta zain­
teresowaniem. Ogólnym faworytem 
jest tntotoz poprzedniej ormniady: re 
kordzista dystatiism, Taylor.

' ,ll,l,1» Ll'„ "1'1,1 ’glHŁI ,, ■

Najbliższe 4 dni Olimpiady
Piątek, 3 sierpnia: ZaWódy lekiko- 

atletycane (godz 10 — 12 i 14 — 17):
Rano — dziesilęcioibój: 100 tńtr. f 

sL ('k w cl; ii
Popołudniu — 400 mtr. (półfinały I 

finał), skok wdał (dżiętaęciobój), 
pchnięole kulą (dziesięcohój), 400 mtr. 
(dziesięctabój). Polska startuje. 
.„Szermierka (godz, 9 — ...19;%):..spot- 
kaniia drużynowe w szpadach, pierw­
sza pula, polska nie wystawia do tej 
konkurencji zespołu.

Zapaśli ctwo (walki grecko-rzym­
skie): Rano (godz. 10 — 14) i w eczp- 
retń (godz. j8 — 23) odbywają się 
dalsze walki pierwszej rundy we 
wszystkich 6 kategoriach. Polscy za- 
wodmicy startują.

Pięciobój nowoczesny (godz. 10 — 
13): czwarta konkurencja — bieg na- 
■przełaj 4000 mtr. w Hilversum. Za­
wodnicy startują w odstępach mnuto- 
wych według porządku ustalonego w 
losowaniu. Polacy stają.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wy­
ścig jachtów o powierzchni 8 mtr. kw. 
z 6-ctoosobową załogą. Polska nie 
startuje.

Wioślarstwo (godz. 9 —13, 14 — 18 
i 19 r- 21): Biegi między temi osada­
mi, króre przegrały, poprzedniego dnia 
przy pierwszym starcie. Tor na ka­
nale Sloten.

Sobota, 4 sierpnia: Zawody lekko­
atletyczne (godz. 10 —12 i 14 — 17):

Ranta— 110 mtr. przez plotki (dzie- 
sięclobój) i rzut dyskiem (dztesięcio- 
bój).

Popołudniu — sżtafeta 4x100 mtr. 
(przedbiegi), skok o tyczce (diziesię- 
diobój), Sztafeta 4x100 mtr. pań (przed 
bieg), 3000 mtr. steeple — chase (fi­
nał), rzut oszczepem (dziesięcśobój), 
sztafeta 4x400 mtr. (przedbiegi) i 1500 
mtr. (dtziesięclobój). Polska startuje.

Szermierka (godz. 9 — 18): turniej 
drużynowy na szpady, półfinały. Pol­
scy szermierze nie stają do tej konku­
rencji.

Zapaśntctwo (walki grecko-rzym­
skie):

Rano ważenie po raz wtóry zawod­
nikowi Wieczorem (godz. 18 — 23) 
ćwierćfinały walk. Polska startuje.

Pięciobój nowoczesny (godz. 6 — 
10): piąta 1 ostatnia konkurencja — 
jazda konna na dystansie 5000 mtr. w 
Amersfoort. Konie wylosowane z 
pośród dostarczonych. Start pojedyń- 
czy co 5 minut. Polacy startują.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wyścigi 
jachtów o pow. 6 mtr., prowadzonych 
przez załogę złożoną z 5 ludzi. Polska 
nie startuje.

Pływanie (godz. 10 — 12 1 14 — 17): 
rano — 1500 mtr. st. dow. (przedbiegi) 
i mecz water-polo. Popołudniu — 
1500 mtr. st. dow. (dalsze przedbiegi), 
400 mtr. st. dow. pań (przedbiegi) r

3-go dnia w
Przedbieg 5000 mtr.

1- szy przedbieg: 1) Lermond (U. 
S A.f 15:02,6 sek. 2) Purje (Flnl.). 3) 
Petkievitz (Łotwa). 4) Magnusson 
(Szwecja).

2- gi przedbeg: 1) Ekłosff (Szwecja), 
2) Ritola (Finl.). 3) Kinnunen (Fink). 
4) Oddic (Anglja).

3- oi przedbieg: 1) Smith (USA) 
15:04 sek. 2) Widc (Szwecja), -3) 
Thompson (Anglja). 4) Nurmi (Finlan­
dia)!

W pięcioboju nowoczesnym, odbyła 
się pierwsza konkurencja — strzela­
nie. 20 strzałów z rewolweru z odle­
głości 25 mtr. do tarczy w postaci 
człowieka. Możliwa do osiągnięcia 
Jiość puiiktów. —. 200.

Perkaus. (Austria). Kobtelskiej brak 
tylko 8 cm., aby znaleźć się również 
w finale

Różnica niemal 3 mtr. Jaka dzieli 
Konopacką od najbliższej rywalki u- 
spakają nas nieco W sfcrytoścl jed­
nak marzymy; jeszcze ó rekordzie 
światowym.

Zaczyna się finał. Reuter rzuca oko-

Amerykanin Cuhel wylosowuje we­
wnętrzny tor, następne zajmują: Sten 
Petterson. Taylor. Facelii Livingsto­
ne 1 Bourghley.

Ze startu rusza najlepiej Facelii, 
który prowadzi do połowy dystansu. 
Potem jednak nie wytrzymuje tempa 
i na prostą wychodzą równo Bburgh-’ 
ley, Liv ngstone 1 na trzeciem miej­
scu Taylor. Bourghley jest jedynym, 
który do ostatniego plotka utrzymu­
je styl ł wygrywa zupełnie pewn». 
Ajnerykartle rbzipaczliQvym Wysiłkiem 
zdobywają dwa mieląca. Zwycięstwo 
— po raz pierwszy w Igrzyskach— 
wyrwał m Angfik.

Wyri k: 1) Lord Bourghley — Ąńt- 
glją 53.4 2) Cuhel — USA., 3) Tay­
lor — UŚA. 4) Pettprson — Szwecja.
5) Livingstone-Learinouth — Anglja.
6) FacelL. — Włochy (55.2 s.).

Po chwili piękny „Union Jack“ ło­
pocze na wielkim maszcie przy dżwię 
kach „God save tl)e King”.

półfinały na śoo m.
Teń bezsprzetule najpiękn ciszy bieg 

lekkoatletycziny. Jakim jest 800 m.,
wypadł w Amsterdamie bardziej im­
ponująco. niż kiedykolwiek, dzięki nie 
spotykane] dotąd w dziejach sportu 
konkurencil.

1-szy półfinał. Początkowo prowa­
dzi Irlandczyk, Mc Eacjtem, Który po 
200 m. ustępuje miejsca Peltaerowi. 
Po 400 m.'na ozo|o wysuwa się 
Zwartą grupa od której odpada tylko 
Wilson I Mc Eachern.

Na ostatnie] krzywej Gzecth Sindlar, 
wspaniale atakuje leaderów, jednak 
Jest to wysljek ponad lego siły j od­
pada na fitózU.

Wygrywa: 1) Fuller — USA 1:55.6. 
2) Lotto — AitgWą. 3) Keller — Fran­
cja. Odpada pó roapaczl wcj ttofce—

Teń bezsprzemle najpięikn e jszy bieg 
lekkoatletyczny. jakim ' " 
wypad! w Amsterdam

mecz wałer-polo. Polska nie stąrhije. 
Kolarstwo (godz. 19 — 22%): 1000 

mtr scratch (przedlblegi I repechages), 
tandemy 3000 mtr. i 1000 mtr. ze star­
tu zatrzymanego na czas Polscy za­
wodnicy startować będą prawdopo­
dobnie do wiszystkłcfi trzech putiktow.

WłośiarstWO (godz. 9 — 13; 14 -^18 
i 1Й — 24)i. biegi między osadami, któ­
re zwyciężyły w pierwszych biegach 
el miniacyjnyęh.

Niedziela, 5 sierpnia: Zawody lęk- 
koatletyczne (godz. 14 — 17И): bieg 
maratońską skok wzwyż pań (przed- 
boje i finąil), rzut dyskiem, sztafeta 
4x100 mtr. pań (finał), sztafeta 4x400 
mtr. (finał). Polska startuje.

Szermierka (godz. 13 — 18%): fi­
nał turnieju drużynowego na szpady. 
Polska nie startuje.

Zapaśniiiotwo: walki grecko-rzym­
skie): wieczorem (godz. 18 — 23) fi­
nały walk we wszystkich sześciu ka­
tegoriach. Polska do tej konkurencji 
startuje.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wyści­
gi jachtów o pow. 6 mtr. z 5-cio osobo 
wą załogą. Polska nie staje.

Pływanie (godz. 13 — 17): 1500 mtr. 
st. dow. (półfinały) .1 400 mtr. st. dow. 
pań (półfinały). Polscy zawodnicy nie 
stają.

Kolarstwo (godz. 19% — 22): 1000 
mtr. scratch (ówerćfinały 1 repecha­
ges) oraz bieg drużynowy 4000 mtr. 
(przedbiegi ii ćwierćfinały). ’Boiska 
startuje.

Lacrosse (godz. 15% — 17.15) — po­
kaz.

Poniedziałek, 6 sierpnia: Szermier­
ka (godz. 9 — 20%): Indywidualne 
spotkania na szpady. Pierwsze pule. 
Polska nie startuje.

Wioślarstwo (godz. 9 — 13, 14 — 18 
I 19 — 21): biegi pomiędzy temi osa­
dami, które w poprzednich biegach 
przegnały tylko raz. Polską do wio­
ślarstwa wystawia 2 osady.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wyści­
gi jachtów — monotypów o pow. 12 
stóp, dostarczonych przez organizato­
rów. Startuje jeden polski zawod­
nik.

Pływam :e (godz. 10 — 12 i 14 — 17): 
rano — 200 mtr. st. klas, (przedbiegi) 
i mecz water-poto. Popołudniu — 1500 
mtr. st. dow. (finał), 400 mtr. st. dow. 
pań (finał), skoki (praedboje) i mecz 
water-polo. Polska nie staje.

Kolarstwo (godiz. 14 17.1’5): 1000
mtr. scratch (półfinały, finały i o 3-cie 
m ejsce), bieg 4000 mtr. drużynowy 
(półfinały, finał i spotkanie o 3-cie 
miejsce), 2000 mtr. tandemy (finał). 
Zawodnicy polscy startują.

Korfbal (w przerwach zawodów ko­
larskich) — pokaz.

Program następnych dni Igrzysk po-, 
damy w poniedziałkowym numerze.

przedbtegu tylko

Amsterdamie
Polacy zajęli następujące miejsca’ 

Malyszko — 1S miejsce. 167 pjct- 19 
kul trafionych.

Szelestowski —26
18 kul trafionych.

, Koprowski — 28
18 kul trafionych.

Kuncewicz ma w _
jednego zwianego zawodnika Baraniy‘e- 
go (Węgry), rekordzistę EuTOpy.

Kiraly. znany długodystansowiec 
węgerski. który byt zgłoszony do Ma 
ratami uległ wypadkowi przy katastro 
fie samochodowej i udziału w biegu 
brać nie będzie.
j Ósemka startuje w przedblegu z o- 
sadą Holandii, a czwórka nasza z Ja-

miejsce, 155 pkt,

m.ejsce, 146 pkt.,

to 35 mtr., to samo Amerykanka I 
Szwedka. Gorsze są Austriaczka i 
druga Niemka. Konopacka ma pierw­
szy rzut, około 34 mtr.

"Druga kolejka wszakże polepsza 
szanse wszystkich prawie zawodni­
czek. Specjalnie Amerykanka Gope- 
land wysuwa się przed inne. Czeka­
my znów na p. Halne,

Peltzer. za którym o pierś kończy 
Węgier — Barsi.

II półfinał: Baraton wycofał Silę, 
oszczędzając się do 1500 m. Począt­
kowo prowadzi Byhlen. Po dobrem 
■pienwsaem okrążeniu faworyci wy­
suwają się na czoło. Wygrywa: 1) 
Byhlen — Szwecja w 1:55.6. czas 
Identyczny, Jak w 1-ej serji. 2) Wat- 
spn — UŚA. 3) Engelhardt — Niemcy.

III półfinał rozgrywa się w najostrzej 
szej walce,'zgromadziwszy ną starcie 
3 ogólnych faworytów Czarny Edwards 
rusza morderczem tempem ze'startu 1 
nie wypuszcza z rąk prowadzenia aż do 
finiszu Za nim idą Hahn 1 Sitig, Sero 
Martin po 400 m. wysuwa się na III-cie 
miejsce. Na ostatniej krzywej pokazuje 
lwi pazur rewelacja poprzedniej Olim­
piady P. Martin. Na prostej rozgrywa 
się mordercza, dramatyczna walka mię 
dizy obu Martmami. Edwardem 1 Ha- 
hnem, z której Szwajcar wychodzi po­
konany.

Wynik: 1. Lloyd Hahn. USA, 1:52,6 
(!!), 2. Phll Edwa-rds. Kanada, 3. Sera- 
phin Marin, Francja, 4. Paul Martin 
Szwajcaria.

Do finału wchodzi więc 3 Amerykan, 
2 Francuzów i po jednym Kanadyjczy­
ku, Niemcu, Angliku i Szwedzie.

ĆWIERĆ FINAŁY 100 M. PAN.
O ile przez przedbiegi Niemki przeszły 

gładko, o tyle dwie załamały się na pół­
finale.

I. półfinał: 1. RosenfeJd. Kanada, 12,4,
2. Smith. Kanada. 3. Oagneux, Francja.

Kanadyjki, o których dotąd było dość 
cicho, pokazują całą swoją klasę.

U półfinał’ 1. E. Robinson. USA, 12,4, 
2. Cook. Kanada, 3. Junker, Niemcy. 4. 
HitomL Japonia.

Typowana na pierwsze miejsce Hlto- 
mii niespodziewanie wcześnie odroada.

III-cl półfinał: 1. Schmidt Niemcy, 
12,8, 2. Steinberg, Niemcy. 3, Wilson, 
N. Zelan.. 4. Radtdeau, Francja.

FINAŁ 100 M.
Z namaszczeniem 1 biciem serca wy­

czekuje widownia tego najbardziej pa­
sjonującego’ 1 najbardziej zagadkowego 
widowiska, które trwa jak błyskawica.

Legg otrzymuje .pierwszy tar od le­
wej. Obok niego staie Lammers. dalej 
.WilMiłhs, Łortdpn 4 p^oletolęble dwitf Af 
tnerykanie M. Allister 1 Wykoff.

Na* trybunacfi tak makłfcm ■' zasiał. Pa 
da strzał — 1 zaraz za nim drugi —• to 

| Legg wyrwał się .przedwozr ś.iie. Po 
przerwie klękają — i znów dwa strza­
ły — to znów Wykoff okazał słabe ner­
wy.

Wreszcie udaje się! Idą. M. Allister zo 
staje nieco na starcie. Wspaniały mu­
rzyn, London wysuwa się na azoło. Po 
50 m. wyprzedza go nltpozorlny WM- 
liams. Na ostatnich metrach London 
zrywa się, jest bliski zwycięstwa. Ka­
nadyjczyk jednak ostałniem wypchnię­
ciem się naprzód wyrywa mm mistrzo­
stwo olimpijskie.

A tymczasem M. Allister nie może 
już odrobić tego, co stracił na starcie.

Lammers i Legg przychodzą zupełnie 
równo. Sędziowie po długich targach 
uchwalają, że Niemiec był trzeci.

. Wynik: 1.. Williams. Kanada, 10.8, 
2. London, Anglja. 3. Lammers. Niemcy,
4. Legg, Afr. Pol., 5. Wykoft USA, 
6. Mc. Allister. USA.

Amerykanie, na 2 ostatnich miejscach 
w finale setki!

Tego jeszcze nie było! T. S.

CZWARTY DZIEŃ
zmagań olimpijskich

Rzut dyskiem.
. Była to konkurencja o bodaj najbar­

dziej wyrównanym poziomie. Pierw­
sze miejsce zajął Houser, mistrz olimp. 
z r. 1924. (USA.) 47,32 mtr. rekord o- 
lmpijski pobity; 2) Kiwi (Finlandja), 
największa niespodzianka. 4733 mtr.; 
3) Corson (USA) 47 10 mtr.; 4) Sver- 
rud (Norw.); 5) Anderson (USA).

Baran zajął dopiero 18-te miejsce na 
34 startujących, osiągając wynik 42,_ 
mtr. (w tern miejscu depesza jest znie­
kształcona) i bijąc takich zawód n ków, 
jak rekordzista świata Hoffmeister 
(Niemcy), Marvalits (Węgry), Plghi 
(Włochy), Douda (Czechosław.), Da­
vid (Rumunja) i t. d.

Skok o tyczce.
był papsem zawodników z pod gwłaz 
dizistego sztandaru. 1) Sabin Carr 
(USA) 4,20 mtr. rekord olimpijski po­
bity, 2) Drogemueller (USA) 4,20 mtr., 
Mac Ginnes (USA) 3.95 mtr.

Przedbiegi 1500 mtr.
odbyły s ę natychmiast po skoku o 
tyczca Jaworski (Polska) trafił do 
pierwszego, bardzo silnego przedbregu 
i dzięki nieumiejętności należytego raz 
łożenia tempa, zarzyna sfęd przycho­
dzi ostatni w czasie 4.14 sek. Zwy- 
cięscą był Wichmann (Niemcy) 4:03. 
II przedbieg — 1) Boecher (Niemcy) 
3:59,6 sek. III przedb eg •— 1) rtarje 
(Finlandja) 4:00,8 sek. IV przedbieg — 
1) Paul Martin (Szwajcaria) 4:00,8 sek. 
V przedbieg — 1) Conger (USA) 4: 
02,6 sek. odpada w tym przedbiegu 
Wlide (Szwecja) ! Conger potwierdza 
swe amerykańskie azasy. VI przedbieg 
1) Ellis (Anglja) 6) i przedostatni — 
Foryś (Polska) 4:17,5 sek. Foryś 
b egł bardzo słabo i powinien był zro­
bić czas o conajmniej 10 sek. lepszy. 
1500 mtr. przyniosło nam zupełną po­
rażkę.

Finał 200 mtr.
1) Williams (Kanada), zwycięzca 

setki, 21,8 sek.; 2) Rangtaey (Anglja)

Wielki rozmach, szybki obrót,- za­
mach 1 dysk wyrzucony niemal kla­
sycznie pada prawe na liaji 40 mtr.

Krzyczymy, tupiemy, machami cho­
rągiewkami narodowymi, słowem tra­
cimy panowanie nad sobą. Teraz już 
mamy pewność zwycięstwa 1 trium­
fu o Jakim dotychczas jedyme mogliś­
my marzyć.

Wyniki: Konopacka 39 mtr. 62 cm, 
Copeland 37.08 mrtr., Svedberg 35.92 
mtr., Reuter 35.86 mtr. Heubleln 35.56 
mtr., Perkaus 33.54.

Na stadionie, tu i owdzte, powiewają 
odosobnione proporczyki biało-czer­
wone To rodacy nasi manifestują swą 
radość.

Dziesiątki fotografów «robi" mistozy 
riię olimpijską i świata ze wszystkich 
stron i we wszystkich możliwych po­
zycjach. Nie daruje jej też i filmowy 
operator.

Specjalnie serdecznie winszuje Ko­
nopackiej sukcesu Amerykanka Cope­
land. Gdy p. Halina zjawia się wśród 
swych kolegów na trybunie, kilkanaś­
cie rąk unosi ją w górę, wysoko i pod­
rzuca wśród entuzjastycznych okrzy­
kowi. Znajdują one odzew u Amery­
kan i Węgrów, którzy stale należą do 
grup sympatyzujących z Polską.

W' taki to sposób Polska doszła do 
największego ze swych triumfów . 
sportowych, na stadionie Amsterdam­
skim, M. S.
i" ' ' ..............................................- 1

Trzeci dzieû
Olimpiady

W trzecim dniu lekkoatletycznych' za 
wodów olimpijskich rozegrano nastę­
pujące konkurencje:

110 mtr. przez płotkL
zwyciężyli: I przedbieg — Sempe 

(Framcjaj 15 sek., II przedbieg — Ring 
(USA) 15 sek., III przedbieg — Weight 
mam Smith (Połud. Afryka) 14Æ sek. 
sek. ollmp. wyrównany, IV przedb eg. 
—■ Anderson (USA) 15 sek, V przed­
bieg — Dye (USA) 15 sek., VI przed­
bieg — Lucas (Anglja) 15,4 sek., VII 
przedbieg — Collier (USA) 15 sek., 
VIII przedbieg — 1) Gaby (Anglja) 
15,2 sek, 2) Pettorson (Szwecja), 3) 
Wattson (Anglja), 4) Trojanowski (Pol 
ska) 16 sek, IX przedbieg — Miki 
(Jaiponja) 15,4 sek.

Półfinały dały następujące rezultaty:
I półfinał: 1) Dye (UŚA) 1-C8 sek, 

2) Oaby (Anglja).
II półfinał: 1) Anderson (USA) 14J1 

sek, 2) Afk nson (Połud. Afryta), przy 
szły zwycięsca finału.

III półfinał: Weightman Smith (Po- 
łud. Afryka) 14,6 sek, rekord świato­
wy pobity, 2) Collier (USA).

Skoki wdał.
1) Ham (USA) 7.73 mtr, rek. oKmp. 

pobity, 2) Cator (Haiti) 7,58 mtr, 3) 
Bątes (USA) 7,40 mtr.

200 mtr.
Po 15 przodb.tgach urządzono 6 

ćw erćfinalów.
1- szy ćwierćfinał: 1) Schflller (Nem 

cy) '22 sek., 2) Çummings (USA).
2- gi ćwierćfinał: 1) Legg (Poi, Afr.)

21.8 sek.. 2) G li (USA)
3- cl ćwierćfinał: 1) Paddock (USA)

21.9 sek, 2) Kugelberg (Szwecja.
4- ty ćwierćifnal: 1) Scholz (USA) 

213 sek, 2) Rangeley (Anglja). .
5- ty ćwierćfinał: 1) Fitzpatrlck (Ka­

nada) 22 sek,. 2) Gomez (Meksyk).
6- ty ćwierćfinał: 1) Koern g (N1ełn 

cy) 21.6 sek. 2) Williams (Kanada) 
późniejszy zwycięzca finału.

Finał biegu 800 mtr.
1) Lowe (Anglja) mistrz olimp. z r. 

1924 1:50.8 sek. rek. olimp. pobity 2) 
Byhlen (Szwecja), 3) Engelhardt 
(Niemcy). 4) Edwards (Kanada), 5) 
Sera Martin (Francia) 6) Lloyd Hahn.

Finał 100 mtr. pad.
przyniósł zwycięstwo Robinson (U.

S. A) 12 2 sek. 2) Rosenfeld (Kana­
da), 3) Sm th (Kanada), 4) Steinberg 
(Niemcy). Kuck (Kanada) i Schmidt 
(Niemcy) zdyskwalifikowani za fali-, 
starty.

3 1 4) ex aequo Scholtz (USA) i Koer- 
mjg (Niemcy); 5) Fitzpaitrck (Kanada); 
6) Schiller (Niemcy).

800 mtr. pad.
_ Urządzono 3 Przedbiegi I przedbieg: 

1) DoeUinger (Niemcy) 2:25,4 sek ofi­
cjalny rek. światowy, 2) Gentziel 
(Szwecja) tuż za pierwszą, 3) Rosen­
feld (Kanada).

II przedb eg: 1) Radkę (Niemcy) 2:
bitami (Ja-ponja), 3) Kilosów 

na (Polska) 2:28 sek. 'epieJ od rekordu 
polskiego. Kitasówsta Arskonałą tak­
tyką zapewniła sobie 3 mtaiSce i we­
szła do finału tego biegu. Poważny 
suikces Potoki.

III przedbieg: 1) Thompson (Kana­
da) 2:23,2 sek„ 2) Macdonald (USA), 3) 
Wewer (Niemcy), 5) Tabacka (Polska) 
z dobrym czasem 2:33 sek

Finał biegu 110 mtr. przez płotki.
Wygrywa niespodziewanie Atkinson- 

(Połud. Afryka) 14.8 sek.. 2) Anderson 
(USA) o stopę, 3) Collier (USA). 4) 
Smith (Połud. Afryka) 5) Gaby (Art- 
glja), 6) Dye (USA). Drugi, trzeć 1 
czwarty zawodnicy bieg1: cały czas 
razem, a ostatni o mniej więcej metr, 
za nimi.-
Przedbiegi 3000 mtr. z przeszkodami, 
dały następujących zwycięzców:. Rito- 
la (Finlandja) 9:46,6 sek., Nurmi (Fin- 
landja) 9:58,8 sek. i Loukolą (Finlan­
dia.). Benefis Finnówy*

W pięcioboju nowozesnynm odbyła 
się druga konkurencja — pływanie 300 
mtr. st. dow. Polacy zajęli następują­
ce m ejsca: Szelestowski- 12 miejs-ce w 
ogólnej klasyfikacji z czasem 5.39,6 
sek. Małyszko — 15 miejsce, czas 6: 
04 sek., Koprowski — 34 miejsca, czas 
7:04,6 sek.

Po dwóch konkurencjach (strzelanie 
i pływanie). Małyszko zajmuje 17 
miejsce, Szelestowski — 19 miejsce, a 
Koprowski -« 31 miejsce.

I
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Pierwszy dreszcz stadjonu olimpijskiego
PTJZFnrTCn FP’JRTüW?

Wrażenia z loży prasowej I. . , 'Amsterdam, 29 llpca. /"Wczoraj w stadionie kró­lowała powaga, uroczystość — Słowem wszystko związane z o- ficjalmośoią chwili otwarcia I- grzysk. Dzisiaj widownię całą przebiegał bezustanny dreszcz emocji, nerwowość i podniece­nie.
Ledwie przekroczyłem pilnie Strzeżone wrota stadjonu, wpad- łem odrazu w wir rozbieganych tłumów. Każdy boi się spóźnić, choć miejsca są numerowane, kontrolowane, dostęp łatwy, sło lwem niema podstawy do podob­nych obaw.
Nastrój podnieć eńial udziela Się i mnie, a chociaż wiem do­brze, że jeszcze czas, wbiegam ■szybko na trybunę prasową. Je­den rzut oka na wnętrze boiska wystarcza do uświadomienia so­bie, że jestem istotnie w Arnster damie i, że za chwilę będę świa dkiem historycznych zmagań najlepszych sportowców jakich kula ziemska wydała.

1 A więc stadjon, aż skrzy się iw promieniach łaskawego dziś Słońca od różnokolorowych ko­stiumów wybrańców 44 naro­dów. Wszystkie kolory tęczy reprezentowane są tu chyba w kilkunastu kombinacjach.
Cała ta masa biegających, ska Czących i rzucających napozór bezładnie zawodników przy bliż szem przyjrzeniu przedstawia się jako kamy zespól ujęty w Ścisłe ramy. Krótko mówiąc, wszędzie panuje ład i. porządek, do jakiego wzdychamy napróżno u siebie podczas zawodów z u- idziałem 50 uczestników,, Tutaj jest ich około tysiąca!

f - NA TAŚMIE SETKI , w „
TrizecI jrfżedbięig OTmipifisfcl stumetróWki. Od lewej: Mknagerrl (Hiszip.)
Gomez Daira (Melkisyk). Wylkoif (Am.), Broaharit (Belgja), Petrdidtes (Gr.), 
IBoot (Hol.). Zwycięży! WyikoSf pnz-ed Brochartem.

Druga część zawodników", ur­lopowanych na dzisiaj z wystę­pów, zajmuje ogromny blok try­bun tuż obok prasy.Tam już wre formalnie jak w ulu, a rej wodzą Yankesi. Gene ralnym dyrektorem chóru, do­prawdy artystycznego jest zna­komity miotacz Houser, a zastę puje go chwilami wieczny śmie­szek Weissmüller. Rozrywka Amerykan polega na umiejęt-

Najnowsze wzory medali sporto-wydi -zaprojektowanych w przeważnej większości praez artyśtę-raeźtóarza 
!Jaua Małe tę, twórcę nagrody-rzeźby, zafcuponej przez „Aeroklub n<a raki powfetnzny Małej Ententy.

Medale, które widzimy na ilustracji, są do nabycia w tych skkdinrcacli sportowych, któryią ©owieiz, . 
anrtziędąjż Btanwg® Krajowy Fabryfe Medali i Nagród Sptwfeowydfe A, HąfaWeglo a Warszaw!«,

WEDLA,
pomaga

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje

miarow

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście № 38

Dla sportowców 
niezbędne przyrządy do po- 

antropometrycznych 
psychotechnicznych, 

a mianowicie

Spirometry, Siłomierze, Este 
zjometry i t p.

Przezrocza do pogadanek 
o sporcie, higienie i wojsko' 

wości i t. p.
Latarnie projekcyjne i Epi 

djaskopy 
polecą:

„Pomoc Szkolna0

•REPREZENTACJA POLSKI W CZASIE DEFILADY
Na dZeïe Szymczyk, «Ztandar rtłesfe CleniewsUó. za nim idą Baran, Znajdowski 1 Ku riet o; wśród ipań na pierwsęym plante — Konopacka.

nem skandowaniu różnemi tona­mi całych zdań, przyczem „dy­rygent“ wydobywa subtelne od­cienie ze swej orkiestry, dzieląc ją na grupy: basowi, barytonów, sopranów 1 t. d. Zabawa ta trwa przez cały czas zawodów, zależnie od Okoliczności i ich przebiegu.Lecz oto rozpoczynają się rzu ty kulą na środku boiska oraz Skoki wwyż z lewej strony try­bun. Jedne i drugie prowadzo­

ne są na „dwu warsztatach“ — grupami. Skoki prasa widzi tyl ko z daleka, natomiast rzuty są rozgrywane naprzeciwko trybu­ny.Już po paru mniej udatnych debiutach w. kole staje jakiś ol­brzym o płowych włosach i rzu­ca kulę poza najdalej zakreślone kręgi. Wyczynowi temu, towa­rzyszy straszny ryk, co świad­czy wymownie, że miotaczem 

jest Amerykanin. Sprawdzam numer: 501, H. Brix. Odległość rzutu przekracza na oko rekord światowy. Tak też było w »sto cie — 15 mtr. 67 cm.Biegi zajmują jednak uwagę wszystkich. Nas Polaków iur- tuje myśl, jak też spisze się Ko- strzewski w swych 400 mtr. przez płotki. Czy przejdzie do półfinału? Lecz oto biegną już inni. W czterech pierwszych przedbiegach na czoło wycho­dzą Amerykanie i Anglicy. Prze­krada się też Francuz i Finland- czyk.Teraz kolej na Polaka. Ma tyl­ko dwu rywali, wystarczy po­bić jednego. Losuje najgorszy tor i... robi falstart. Źle!Ruszyli potem razem. Ko- strzewski biegnie dobrze, rów­no i Choć przed metą mija go o Vz mtr. Szwed Petterson, ra­dość nasza nie ma granic! Na­reszcie Polak przechodzi do dal­szej kolejki biegów.!Megafon ogłasza co chwila w dwu językach- po holendersku i po francusku, wyniki, które równocześnie podawane są na specjalnych tablicach rucho­mych. Dowiadujemy się też, iż do finału kuli weszło 3 Yanke- sów, dwu Niemców i Finland- czyk. Słynny sierżant Reicli- swehry, rekordzista świata Hir­schfeld, jest drugi o 3 centyme­try za Kuckiem. Niemcy szaleją z radości!16 seryj przedbiegów setki poznaje nas z elitą sprinterów świata. Zwyciężają Ameryka­nie, Niemcy, Kanadyjczycy, An­glicy, Afrykanie Pół. i Węgrzy. Sensacją jest jedyny w Amster­damie zawodnik Cuby — Bar- rientos, który bije pięknie fran­cuza Cerbonneya i innych.Drugim, „fenomenem“ jest Lit­win Swemlnas. odstawiony przez rywali o 20 mtr.!Falstartów nie brak. Ofiarą

jednego z nich pada Adams (Ca­nada), który runął na głowę, co zresztą nie przeszkodziło mu po tern zakwalifikować się do ćwierćfinarlu. W innym przed- biegu czarny Francuz Theard, pokonany pięknie przez Niemca Lammersa, cyjnie rękę, ny podczas mentalnie przedbiegu A.).

podaję mu ostenta- Fakt to bodaj jedy- calego dnia. Feno- biegł W ostatnim Maccalister (U. S.Zostawiony nia falstarcie przez innych wyszedł jednak w ostatniej chwili na czoło.Nieco humoru wnosi na try­buny prasowe obwieszczenie przez megafon, że japończyk Ke smarky wchodzi do finału gru­powego skoku wwyż. Traf chce, że obok nas siedzą właśnie Wę­grzy i Japończycy, ofiary ma­lej bystrości orientacyjnej infor­matora.
Przedbiegi 800 mtr. mają tę oryginalną stronę, że usuwają się z nich wszyscy bez wyjątku Finlandczycy, w pojęciu ogółu poważni faworyci do pierw­szych trzech miejsc. Co chwila migają nam przed oczyma smu­kłe niaogół sylwetki znakomi­tych średniodyśtansowców, zna nych dotąd tylko z fotografji. Mam pamięć wzrokową niezłą, wyławiam też ich z tłumu wcze śniej od kolegów, bez potrzeby uciekania się do pomocy skoro­widza z numerami'.
Tam Peltzer wygina się Jak baletnica przed publicznością, o- bok Lloyd Hahn już kopie z fleg­mą dołek do startu, pięknie zbu­dowany Love śmieje się ser­decznie z dowcipów kolegów, Francuzi Baraton i Martin, krę­cą się nerwowo. Kogóż tu nie­

Ul plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

ma? Za chwilę paru innych, mniej znanych, zapisze się też do historii olimpijskiego biegu 800 mtr.Nagle megafon ogłasza: „pre­mierę ceremonie officiele olym­pique“, ifr zn. pierwsze wciągnię cie na maszt olimpijski sztanda­rów państw zwycięskich, w rzu­cie kulą. I jakby dla symbolu, że Ameryka jest główną potęgą I- grzysk, właśnie jej dwa sztan­dary zajmują główne maszty, o-

„ „ PO SRTZALE
Start czwartego przedbiegu na 100 mtr. Od Sewej: Heap (Ang.). Burton-
Durham (PoŁ Afr.), Gero (Węg.). Neibel (Szw.).. Ordonez (Hkszp.). Zwy­

cięży! Gero przed Bur.un.em I Heapem

niemiecki. Nazwiska czele. 22 innych biegaczy tobok — i.............zwycięzców: Kuck, Brix i Hir­schfeld. Wszyscy oni pobili re­kord świata. Orkiestra gra hymn amerykański, wszyscy wstają z miejsc i odkrywają głowy.

Przepięknych' emocyj dosfarw cza przedbieg 800 mtr, w któ^ , rym Little (Canada) i Tatham 1 (Ang.) napróżno starają się po-- konać Peltzera. Dwa razy mi- jają go oni, lecz na prostej Nie­miec jest znów górą. Jego pięk­na sylwetka przerywa też pierw sza taśmę. Francuz Baraton do- stał się do słabej grupy i kończy przed rywalami o 100 mtr.Najciekawsze wrażenie wy­warł jednak bieg Love‘a. Był to szczyt stylowego kroku. An­glik bez najmniejszego wysiłku biegł od startu do mety jednem tempem. Nie wygrał — bo nie chcial.Wrażeń gromadzi się taka i- lość, że zaczynamy się w nich' gubić.Następują ćwierćfinały, setki półfinały 400 mtr. przez płotł Walki te rozgrywają się wśród burzy Okrzyków. Niejedne złu­dzenia pierzchają, a między in- nemi i nasze, — jeżeliśmy je mie li. Kostrzewski odpada bezna-j dziejnie.Właśnie nadchodzi ostatnią punkt programu dnia= bieg 10 kim.Naprężenie, zwłaszcza na try­bunie prasowej, rośnie. Każdy wychyla się, aby na własne o czy zobaczyć legendarnego Nur miego, najgenjalniej^zego biega­cza, jakiego wydal świat. Ciąg­nie on spokojnie swój numer startowy, a z nim kilku r da- ków, wśród których poznaję też drugiego asa Finlandii. Ritolę. i Ci dwaj rozegrają niebawem hi- 1 storyczny już pojedynek, kto j wie, może ostatni. ARuszyli zwartą ławą. Po dxM^ okrążeniach Finnowie są już n» 

tylko akompaniament do tego koncertu. Na 3 Okrążeniu mija­ją Chawana, a potem coraz to innych. Jedynie 4 zawodników nie zostało przez Nurmiego i Ri tolę zdublowanych. Na 16 okr, Francuz Lavaux rezygnuje. Za­raz potem wyczerpują się siły " Widego, który ostatecznie biegł o przeszło 150 mtr. za Finnami, Na 19 okr. minięty jest słynny. Amerykanin, Ray.Dwaj pierwsi zdają się odra-* biać dokładnie jakieś zadanie. Wprawdzie słońce wyciska na ich czoła krople potu, lecz tem­po regulują oni tylko stoperem. O wyczerpaniu zapasu sil niema^ mowy.Wreszcie nadchodzi finał: Nur mi raz jeszcze podkreśla swą wyższość nad znakomitym ro­dakiem, zdobywa się na finisz i kończy o kilka metrów przed Ritolą.Triumfatora chcą fotografo­wać. Nie pozwala na to i ucie­ka odrazu do szatni ścigany przez niebywałe wiwaty stad­ionu. Pierwszy dzień Igrzyskj znalazł godny finał! MkM
Marjan StrzelecMM

Dziennikarze niemieccy zwrócił« 
się do piwedstawtoieła „Przeglądu Spor j 
towago“ po szczegółowe dane ao doi 
■osoby naszej rekordzie tki Haliny Ko-i 
■nioipackiej. Korespondent wielkiej mi« 
dizynarodowej agencji prasowej odiby^ 
rozmowę z trenerem amerykańskim™ 
co do ewenituialnych szans pupilki Sta­
nów w rzucie dyskiem. Trener ame- . 
ryfcański oświadczył, że ze wszystkich 
widziany cli siports wanienek inajbar dziej 

podobała mu się Konopacka i jej też 
przepowiada pierwsze ntfeisęg, Nie i 
omylW styl
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gorączce walKi 44-ch narodów
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“

I Amsterdam 29. VII
O godz. 2 ppoł. stadjon jest 

I brawie wypełniony. Ćeglasto- 
P czerwona bieżnia i jaskrawo - zielona murawa roją się od za­wodników i sędziów. Z kilku- nastominutowem opóźnieniem rozipoczyna się rzut kulą.

RZUT KULĄ
- Z 2 rzutni jednocześnie po kil kunastu olbrzymów wyrzuca ni czem jabłko, kulę siedmiokilo- .wą- Zawodnicy są szczelnie za słonięci od widowni przez szpa­ler sędziów. Od czasu do czasu widać błyskawiczny ruch któ­regoś z miotaczy i czerwoną skulę zataczającą luk w powie­trzu.Rzuty są mierzone odrazu i niezaznaczane, co utrudnia or- jentację. Ochrypły megafon ra czy tylko raz wygłosić po holen dersku numery zawodników, i zakwalifikowanych do finałów L i ich wyniki.

I Już po pierwszych rzutach Ł Kuck? i Hirschfelda słychać coś |\o rekordzie świata. Na dokład­any wynik trzeba jednak długo czekać.Z pośród rzeszy współzawod­ników, wybija się sześciu asów, ,• którzy wchodzą też do finału.Baran, będący na boisku, nieL . startował, by oszczędzić swych mięśni przed dyskiem.
Po przerwie następuje serja rzutów finałowych, w których tylko K-uck poprawia się o 44 L er- i przesuwa się z 3-go na 1-e 

ł miejsce. Kolejność w finale po- 
1 zostaje więc:
Ł 1) Johnny Kuck — USA, 15
k. 87 cm. — rekord światowy Bnirschfelda pobity o 8 cm., sze­snastoletni rekord olimpijski Mc ■Jonalda — o cale 53 cm.! 2) H. |B>rix USA — 15 m. 75 cm- —rów Bnież lepiej od rekordu olimp., 3) «E. Hirschfeld, Niemcy 15 m. 72 ■m. Potwierdza się więc praw Bdziwość wyników niemieckich. ^4) Kreuz, USA — 14 m. 98 cm.

F (wynik zwycięzcy Olimpjady I Paryskiej), 5.) Wahlstedt, Fini., IL 14,6'9. 6) Uebler, Niemcy — 14 m. 69 cm.■ Rekord Rose'a czekał na pobi■ cie lat 19. Pobiło go za to od-■ razu trzech ludzi!Niebywały ten wynik prze­szedł bez większego wrażenia na widowni.Po chwili dwa gwiaździste sztandary i trzeci niemiecki — czarno - czerwono - żółty win­dują się maszt olimpijski- .
PRZEDBIEGI NA 400 M. 

PRZEZ PŁOTKI.
Jednocześnie z rzutem kulą rozgrywają się przedbiegi na 400 m. przez płotki, do których staje 24 zawodników na 32 zgło­szonych.I serja. 1) Bourghley (W. Bry ianja — 57.0, 2) Maxwell USA,3) Adelheim, Fr., 4) Miropou- Jos, Grec., 5) Dostał, Czech. Zwycięzcy idą bez wysiłku. II serja 1) Gibson (USA) 57.0.L 2) Chancey (W. Br-), 3) Swin- nen, Belg. I tu nikt się nie wy­sila, gdyż bieg jest zgóry prze-. sądzony.Ł III. 1) Viel, Fr. — 56.2, 2) Li- I vingsitone-Learmouüh (W. Br.),3) Matilainen, Fin., 4) Watson, Australja (58 sek.).IV serja. 1) Taylor, USA — 55.2, 2) Vilen, Fini., 3) Kjell- k ström, Szwecja. Walka o dru­ggie miejsce bardzo ostra, p V serja. Tu czeka nas emo- [ cja. Po wycofaniu się Japoń- L czyka Miki i Norwega Hauge, r pozostaje Kostrzewskiemu tyl­ko jeden zawodnik do pokona- 

I nia, by wejść do półfinału.
Dwa starty nie udają się z wi­ny..-pistoletu. Niczem u nas! Za trzecim razem Kostrzewski i rusza świetnie i prowadzi do k ostatnich płotków, gdzie nieco Bzwalnia, Czując się pewnym i da 

Mr; minąć znakomitemu Szwe
BBr) Petterson 55.8, 2) Kostrzew o pół metra, 3) Percival, W.BBrut 57.2. Czasy są więc do-■ skonałe, a w szczególności wy- Wnik Kostrzewskiego lepszy od 
K irekordu.W VI serja. 1) Cuhel, USA' — 54.6—rekord dnia, 2) Facelii ■»Wiochy, 3) Montabone, Kanada,■ 4) Hamid, Indje, 5) Lundgreen,■ . Danja. Jest to najsilniejszy■ przedbieg.
1 1 PRZEDBIEGI NA 100 M.

Tarnogrodzkl. Polak występujący 
w barwach niemieckich był przez swo­
ich rodaków typowany jako póffinal - 
sta w biegu na 800 mtr. Optymistycz­
nie nastrojone pisma mierniecke po za­
poznaniu się z jego przeciwnikam ty­
powali Tamogrodizkiego nawet na zwy 
cięacę. Tairnogrodizlki zapriódł ogólnie,
i na prostej pozwolił się wyprzedać 
Yankesowd Watsomowi

Charakterystyczny moment miał 
miejsce na Stadionie, kiedy na maszt 
olimpijski wciągnięto sztandar Austrii i i 
Niemiec, zwycięzców w podnoszeniu 
ciężarów. Obie chorągwie wciągnięto 
na maszt główmy razem, gdyż Austria i 
Niemcy podzielili się pierwszern miej­
scem. Gdy orkiestra zaintonowała hymn 
narodowy niemiecki, cały stadjon za­
trząsł się w posadach. Kilkunastoty­
sięczny tłum z obnażonemi głosami za­
intonował „Dewschland, Deutschland 
iiber ąliles“. Gdy następnie orkiestra gra 
ła hymn austnjaoki, stadion zaległa zu 
pełna cisza.

■ PANÓW.
■ Ze zgłoszonych 87 zawodni-■ ków 76 startuje w 16 serjach-1 ŁjRóżmcę między zawgänLÜmi i 

LLOYD HAHN (AMERYKA) 
rnusiał się zadowolić tytko szóstem 

miejscem w Amsterdamie

pada Węgier Palzsa. Lammers robi duże wrażenie, uzyskując ten czas, nie wysilając się. X serja. 1) Ratigeley, W. Bryt. 11.0, 2) Van der Berge, Hol, Odpada ,partl. Cz^ęh.; XI serja. 1) Raggambi, Węgry —■ 11.0, 2) Carlton, Austral.; XII serja. 1) Williams, Kan- 11.0, 2) Vykoupil, Czech. Vykoupil eli­minuje Francuza Dufau dzięki znacznemu false-startowi. Star tuje tu pierwszy raz Litwin Swe mi-nas, który przychodzi V-ty w 11.6; XIII serja. Barrientos, Kuba 11.0, 2) Cerbonney Fr.;

Jak wielką niewiadoma jest każdy 
mecz pilkarsk świadozy o tern w spo­
sób wprost rzucający się w oczy wynik 
naszego konkursu ligowego na odgad­
nięcie trzech pierwszych drużyn w ta­
beli pierwszej połowy tegorocznych 
mtetrzostw piłkarskich. W tym wspa­
niałym wyścigu znawstwa i intuicji 
piłkarskiej stanęła na starcie imponu­
jąca i bodaj że nie notowana ilość 
7204-ch naszych Czytelników. Nieste­
ty w krętych labiryntach niespodzia­
nych wyn ków zgubili się ...niemal 
wszyscy i ostatecznie u mety stanęło 
tylko 9-ciu. którzy nie dali się zasuge­
rować tytułami i druzgoczącemi zwy­
cięstwami Wisty. Bo trzeba przy­
znać, że na mistrza Ligi głosowała 
iw a większość stających do konkursu. 
Wielu także, ale nieporównanie mniej, 
wierzyło w Cracovie. O katowiekiem 
IFC, na.ogól się nie wspominało, tak 
jak zresztą o wszystkich pozostałych 
klubach. Twierdzenia nasze zlustru­
ją zresztą cyfry: 5.412 głosów otrzy­
mała Wisła, 1.207 — Cracovia, 283 — 
Warta, 71 — Polonia, 42 — Pogoń. 18 
—Legia i t. d.

Z pośród 283-ch kartek, w których 
Warta otrzymała pierwsizą lokatę lwia 
większość głosowała na trójkę: Wartą, 
Wisła. Cracovia. a drobna część u-lo-

XIV seria. 1) Bracey, USA — 11.0, 2) Auvergue, Fr. Odpada Mattila, Finl. XV serja. 1) Rus sel, USA 11.0, 2) Cussen. Holan­dia; XVI serja. 1) Mac Allister USA 108, 2) Gonzaga. Filipiny.
PRZEDBIEGI NA 800 M.Startuje 49 zawodników z po śród 61 zgłoszonych. Tu rów­nież lepsi zostali rozstawieni tak, że wszędzie równomiernie są eliminowani słabsi. Jeden z najtrudniejszych prżedb egów 

są znaczne r zwycięzcy naogół nie wysilają się.I serja. 1) Ftopatrik, Kanada 11.0, 2) Corts, Niem.; II serja.1) Atkinson, Afr. Pol. — 112,2) Mourlon, Fr.; Ili serja. 1) Wykoff (USA) — 11.0, 2) Brochart, Bel. Odpada Holender Boot- IV serja. 1) Gero, Węgry — 10.8, 2) Burton-Durham, Afr. Pol.; V serja. 1) London, W. Br. 10.8, 2) Hester, Kanada. Pięk­ny bieg murzyna. VI serja 1) . .Pina, Argent — 11-0, 2) Adams'dostał Malanowski. Do półfina- Kan. Ódpadą znany Japończyk jłu wchodzi po 3-ch z każdego Aizava. VII serja- 1) Legg, Afr. Poł. — 11.0, 2) Gili, W. Bryt., odpada Włoch Castelli; VIII serja. 1) Houben, Niem, 11.0, 2) Viljoen, Afr. Poł. o pierś odpada Benz (Hol.) i Knenicky (Cz.); IX serja. 1) Lammers, Niem. 10.8, 2) Theard, Haiti- Od

przedbiegu.Zwraca uwagę wycofanie się Finnów ze słynnym Aino Bor- giem vel Purjem — na czele.1 serja: Wilson, Kanada — 1:59.2, 2) Bylehn, Szwec., 3) Sittig, USA. 2 serja: 1) Pel- tzer, Niem. 1:57.4, 2) Little, Kan.,3) Tatham, W. Bryt Odpada Paulen, Hol-, Whyt-e, Austr i Larsen, Danja, który jako 6-ty ma 1:59.6. Peltzer wygrywa dzięki świetnej taktyce. 3 serja:1) Keller, Fr 1:59.0, 2) Paul Mar tin, Szwajc., 3) Watson, USA. Odpada Polak Tarnogrodzki, występujący w barwach nie­mieckich i inni. 4 serja: 1) Ba raton, Fr. 2:03.4, 2) Fuller, USA, 3) Strand, Norwegja. Jest to łatwa serja, w której zwycięz­cy pozwolili sobie zrobić 400 m. w 1:05! 5 serja: 1) Lloyd Hahn, USA 1:56.8, 2) Engelhardt, N., 3) Sindier, Ćzechosl. Odpada Walter, Kanada, Feger, Francja i inni. Sindler wychodzi wspa­niałym finiszem na trzecie miej sce. Czas Hahna na 400 m. — 57 sek. 6 serja: 1) Dengra, Arg- 2:01.2, 2) Lowe, W. Bryt., 3) Cominotti, Włochy. 7 serja: Startuje 7 m. in. Malanowski na starcie na zewnętrznym torze; wszyscy w zwartej grupie mi­jają 400 m. w 58 sek, po któ­rych chwile prowadzi Czech Kiittl. Wkrótce jednak wysuwa się na czoło słynny Sera Mar­tin, który biegnie ze zdumiewa­jącą lekkością. Malanowski trzyma się czoła póki może, jednak na prostej jest wyczer­pany i nie jest w stanie stawić oporu Kittlowi, który mija go na finiszu.1) Sera Martin. Fr. 1:58-3, 2) Barsi — Węgry, 3) Muller — Niemcy, 4) Kittl — Czechosłowa cja, 5) Malanowski 2:00, 6) Coughlan— Irlandja, 7) Murphy — Indje.Malanowski szedł świetnie,

Kto zwyciężył w konkursie ligowym
Czytelników „Przeglądu Sportowego"

Na 7204 glosujących ty Ko 39-ciu odgadło wyniK
kowala na trzeoiem miejscu Pogoń, Po 
lonię i Legię.

Ostatecznie losowanie przeprowa­
dzone w obecności red. Czarnoc­
kiego. imż. Cz. Rudzińskiego i p St. 
Rotherta

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego“ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
dwiatowoj 

sławy

SWING

P. Z. Lewicka, Kraków. Adres dru­
żyny olimpijsikłej brzmi1: Amsterdam, 
Balboatstraat 3. School, Marco Polo.

P. Ask. Her., Kraków. Krzyżówki 
ule możemy umieścić z braku miejsca. 
Numer żądany wyśie administracja po 
otrzymaniu należność».

P. Aut Jur., Kościan. Po przekaza­
niu pieniędzy lub wpłaceniu na konto 
w P. K. Ó. Nr. 13120 administracja za­
łatwi.

P. J. Mot., Ostrów. Wysyłamy. Pro 
simy o streszczanie się.

P. EL Pereswiet Sołtan, Zakopane. 
Załatwione.

P. M. Gl., Radom. Prosimy wstrzy­
mać s’ę do ukończenia Olimpjady. Na­
wal pracy nie pozwala nam załatwić 
sprawy w tej cbwiiii.

P. Wł. K. Poznań. Uwagi słuszne. 
Nie omiesaamy z nich skorzystać. Je­
steśmy jedniaik przeciwni premiowa­
niu ,króla strzału", dato to już bo- 
wem aagrancą opłakane rezultaty.

P. H. Pod., Częstochowa. Nie rozu­
miemy. Przecież druga runda dopie­
ro się rozpoczęła. Dotąd jedynie War- 
szawianka — L F.C. 

k

Wywoływacze
i inne chemikalia 

fotograficzne
<î” 23 pierwsiei krajowej fabryk

Andrzeja Cejzika

A OO PÓŁWIEKU POWSZECHNI«
IHB ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

NISZCZY
BRODAWKI

STWARDNIENIA

Warszawa. Żądać wszędzie

* r

tą najlepsze

ODCISKI^

I

PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANS

«

ROWjlRY
Angielskie „Bowden“. Francuskie „Louąsor" 

Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo

i D. H. K.Gajewski i S-ka
Sp z o. odp.

Warszawa, Szpitalna 7, tel. 285-20 
1 Motocykle A, J- S. 6 pierwszyęh nagród 
L................wt"

taktycznie, zrobił co mógł, jed­nali konkurencja była nad jego siły, choć czas uzyskany mó- wićby mógł co innego.8 serja: 1) Edwards, Kanada 1:59.4, 2) Starr, W. Bryt., 3) Mc Eachem, Irl. Murzyn kana­dyjski, Edwards, faworyt bie­gu pokazał tym razem styl wprost bezkonkurencyjny.
SKOK WWYŻ.

Konkurencja ta rozgrywała się w 2 serjach. Wszyscy prze kraczający 1 m. 85, wchodzili do skoków finałowych, które od były się po przerwie na innej skoczni. Skoki były jeszcze bardziej zakonspirowane przed publicznością, aniżeli kula. Kto miał dobry wzrok — mógł od czasu do czasu po stylu i kolo­rze koszulki rozpoznać skaczą- cych. Wyniki nie były ogła­szane i jak dotąd, pozostały ta­jemnicą sędziów. Ogłoszono ła skawie tylko pierwszych sze­ściu-Rezultaty daleko odbiegały nietylko od rekordów świato­wych, ale nawet od wyników poprzedniej Olimpjady. Dość powiedzieć, że jeden tylko za­wodnik skoczył 1 m. 94 — po­zostali zadowolnić się musieli rozgrywką po 1 m. 91. Francji po raz wtóry udało się tu zająć trzecie miejsce za 2-ma Amery­kanami.1) R. King — USA 1 m. 94- Mistrz Olimpijski, 2) Hedges — USA, 3) Menard — Francja, 4) Toribio — Filipiny, 5) Osborn— USA (!!), 6) Lewden — Fran­cja.Rekordman świata zadowol­nić rnusiał się skromnem piątem m ejscem. Rewelacją jest nato­miast Filipińczyk, Toribio.Znów dwa gwiaździste sztan­dary na maszcie i hymn Stanów Zjednoczonych.
ĆWERĆFINAŁY NA 100 M.
Teraz następuje prawdziwa selekcja i walka o każdy centy­metr. Skończyły się już „fuk­sy“. Kto przez to sito przeszedł — jest już mistrzem. wielkiej miary.1. Ćwierćfinał: 1) Legg Afr- Poł 10.8, 2) Fitzpatrick. Odpa­dają Gero, Cussen. Van den Ber ge i Vykoupil, 2 ćwierćfinał: 1) Mac Allister, USA 10.8, 2) Corts, Niemcy. Odpadają Gill, Burton i Raggambi. 3 ćwierćfinał: 1) Russel — USA 10.8, 2) Houben, Niemcy. Odpadają Auvergue,

Pierwsza nagroda zl. 50 
przypadła p. Hugonowi Reichowi z Ło 
dizi, Juliusza 23; II-ga zl. 20 —p Haber 
towi Badurze, Katowice, Brynów, ul. 
Parkowa 3; 111-a zl. 15 p. Aleksandro­
wi Olobisaowi, Królewiska Huta ul.

P. H. St, Poznań. Codziennie 
południu w Parku Sosbiekiego 
ryszewsk m. Największa fre

po­
południu w Parku Sosbiekiego lub Śka 
ryszewsk m. Największa frekwencja 
we wtorki i czwartki. Obecnie wsku­
tek wyjazdu najlepszych zawodników 
na Olimpiadę ruch na bieżni bardzo 
osłabł.

P. An. Piotr, Warszawa. Naturalnie, 
3,5 i 10 kim. i startuje na 5, a 10 już 
wygrał. Ake Borg jest b. dobrym pły­
wakiem. Ustępuje jednak znaczne 
swemu tkaitu i rekordów nie posiada.

P. W. Szpr., Częstochowa. 61-235. 
P. Jotbe, Wolkowysk. Umieściliś­

my w numerze poprzednim.
P. F. B., Kutno. Z wiersza nie mo­

żemy skorzystać.
Czytelnik „Przeglądu Sportowego**, 

Koło. Niestety, ne możemy służyć 
odipoiwiedzią z powodu wyjazdu refe­
renta.

P. M. E. K„ Włodzimierz Wołyński. 
Wiersz zawiera niewątpliwie znamio­
na talentu, jest jednak zbyt długi, 
przez co słabnie jego siła sugestywna. 
Radzimy skrócić do 3—5 zwrotek.

„VITAL“
ZlfflMin PŁYN 00 nnsnżu

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

„IMPET", Nowy-Swiat 70,
ora? skladv on’erane

Hester i Atkinson. Francuz Cer bonney usunięty za 2 false-star- ty. 4-ty ćwierćfinał: spotykają się dwaj murzyni, London i Theard — obaj zawodnicy bar­dzo wysokiej klasy, a z nimi re­welacja zawodów, Kanadyj­czyk, Williams, który po cięż­kiej walce wyrównuje rekord olimpijski Lippincota, uzyskując ’.einsamem najlepszy czas dnia.1) Williams, Kan. 10.6, 2) Jack London, W- Bryt. Odpadają; Theard— Haiti, Mourlon — Fr., Barrientos — Kuba. London jest wspaniałym typem atlety o przepięknej budowie i świetnym stylu.5- ty ćwierćfinał: 1) Wykoff, USA 10.8, 2) Pina — Argentyna. Odpadaią: Viljoen, Carlton ; ma ly, czarnv Filipińczyk Gonzaga. 6-ty ćwierćfinał: 1) Bracey —

ROBINSON (AMERYKA) 
najszybsza ko-bieta świata, mistrzyni 

starnetrówtki olimpijskiej.

USA 10.8. 2) Lammers — Niem­cy. Odpadają: Adams, Range- ley i Brochard.W półfinałach jest więc dość miejsca by pomieścić w komple cie wszystkich Amerykan I-- 3 Niemców, przerzedzonych przez wycofanie się świetnego Wich- manna, który na treningu skrę­cił sobie nogę.Tak więc 4 Amerykan, 3 Niemców, 2 Kanadyjczyków i po jednym przedstawicielu, An- glji, Afryki Południowej i Argen tyny znalazło się w dwunastce najszybszych ludzi świata.

Kazimierza 1; TV-a zl. 10 — p. Krysty 
nie Kozokówinie, Katowice, Batorego 2; 
V-ta zl. 5 — p. Eligiuszowi Sołtanowi 
— Poznań, Rynek Łazarski 7.

Ponadto 45 nagród ks ążkowyeh przy 
znano pp. następującym:

Poznań: M. Zbieraki. K. Woftyński, 
J. Nowicki, J. Kub ak, W. Sobkiewicz, 
S Zgolą. S. Wejchert, Z. Klessa Ed. 
Szlagę, T. Zielewićz, S. Waszikowiak, 
Ed. Kwietnik. W. Kawiecki, H. Stawiń­
ski. L. Konieczny, B Nowakowski. W. 
WestlaJ, S. Rum ński. W. Owieśniak. 
H. Malicka. L Gawedki, Ed, Szerner, 
F. Maremkowski. Warszawa: St. Ole­
chowski. St. Zakrzewski. M. Perkow­
ska. J. Lbicka, W. Kletkin. H. Węgro- 
wicz, K. Tarasiewicz, Eug. Olszewski, 
Cz Jurek. Kraków: — M. Orłowski, 
W. Zborowski'. Lwów: T. Pawluk. 
Łódź: F. Skowroński. Katowice: M. 
Kończyński. Toruń: St Nowak. Lu­
blin: J. Arnsztajn Bydgoszcz: pchor, 
Kaja. Przemyśl: Z. Szancer. Białystok: 
L Mrok ewicz. Leszno: An. Betdowski. 
Koluszki: T. Pierzchłcwicz. Wolsztyn; 
A. Ku żd owi oz. * i

Młodkowski *
?!• Tneyh Krzyży IĄ

Czapki sportowe 
gabardinowe tfeprze 
makane. Burberry. 
Kraj, i z gr. od 

Zł. 6

PÓŁFINAŁY NA 400 M.
PRZEZ PŁOTKI s

Po raz pierwszy w lekkoatle-« tycznych zawodach olimpijskich rozgrywamy tak poważną staw* kę: chodzi o wejście do finału. Stawkę tę Polska przegrywa W sposób zupełnie pewny, ale 4 honorem.1-szy półfinał. Rekordmatf świata, Taylor idzie jak błyska­wica- Kostrzewski trzyma sitf do 6-go płotka równo z Bourgh! ley.em. Tutaj za Taylorem wy­suwa się naprzód zwarta czwóf ka, od której oddziela się 2-ch’ pozostałych — Kostrzewski i Chauncey, którzy dość daleko od czoła walczą między sobą.1) Taylor — USA 53.4, 2) Cu­hel — USA, 3) Bourghley — W. Brytanja. Odpadają: Viel, Ko­strzewski. Chancey o parę me­trów za Kostrzewskim. Czas1 Inaszego mistrza, który zwolnił , na ostatnich metrach — 57 sek. tvAKinab I ivincrstone-Le2-gi półfinał: 1) Livingstone-Le armouth — W. Bryt. 54 sek. 2) Facelii — Włochy, 3) Sten Pe­terson. Odpadają: Gibson, Max well, Vilen.Cala szóstka jest zupełnie równa. Facelii dzięki fenome’ nalnemu finiszowi kończył o pierś za zwycięzcą.Kostrzewski znalazł się więd w dobranej kompanji wyelimi­nowanych z Gibsonem, Max- wellem i Vilenem.W całym biegu w przeci­wstawieniu do poprzedniej O- limpjady, nie było ani jednej dyskwalifikacji-
■ 10.000 m.

24 zawodników staje na star­cie. Oczy kilkudziesięciotysięcz nego tłumu szukają tylko jed­nej drobnej postaci o łysawej rudej głowie, odzianej w nie­bieską koszulkę. >— Nurmi 1... v
Ze startu „rusza z kopyta" Ar.giik Beavers, który prowa­dzi o 15 metrów przed czole, przez półtora okrążenia. rob;ąq 400 m. w 1.02.

. Po 600 m. jednak Ritola Nur­mi i Wide, jak przed 4-ma laty; (w 5000 m.), wychodzą na czo­ło. Powoli wysuwają się co­raz dalej, idą jak zwykle nieroz­łączni, tak aż do 7-go kilome­tra. Za nimi tymczasem odbyj- waj’ą się wciąż przesunięcia.Czołową grupę do 1200 m. nie pokoi jeszcze czasem Beavers 1 weteran amerykański Joe Ray,Czas Ritola na 1500 m. 4:24. Na 2 kilometry 5:54.8. Od tej cliwili trójka czołowa ucieka wszystkim bezapelacyjnie. Idą oni jak zegarek 1 to zegarek precyzyjny. Wszystkie ok-ąże j nią — od 2-go do 23-go są iden­tyczne od 1:13.4 do 1:14.2. I Przeważnie notowane jest I 1 13.6 na 400 tri. i
Po 7 kilometrach Flnnowie I definitywnie porzucają Widego. I Nurrn: idzie za Ritolą jak cień. I Szwed, nie mogąc wytrzymać 1 tego morderczego tempa, pozo- a staje powoli w tyle- >1Tymczasem o paręset metrów ■ za nimi identyczna scena w dr? giem wydaniu: dwu Finnów Loukola i Matilainen idą krok; w krok za Szwedem Magnusso- nem. Nadspodziewanie dobrze.1 dą Anglicy. Francuzi są natc ; miast bliżsi końca, niż czoła. Jal cobi (Afr. Poł.), Chavan (Indje),/ | Nedobity (Czeohosł.) i twórz .' I 

i
I 

i I

ariergardę. i
Od 5 kim. kolejność Jest ju| ustalona i następują nieznaczn tylko przesunięcia. Mb
Ritola z Nurmim mija Mil w 8:55, 4 km. — w 12:00. »Bi w 15:06, 7 km. w 21:15 i H|| w 24: 17. Przychodzi piB|| statnie okrążenie. Tempo«|| sta do 1:12 na 400 m- na H|| n’em podnosi się do l:03®|| dzwonku Finnowie zrywaj«! na 200 m. przed metą. nK| robi próbny atak, wytrzyrBg przez Ritolę. Prawdziwy i^g zaczyna się dopiero na Pros«Przy najwyższeni napięci« downi rozgrywa się walka« tanów sportu. Nurmi ostat« nym zrywem mija rywala 30 m. przed metą jest już pB wszy. H1) Paavo Nurmi, FinlaB 30.18.8. Rekord Olimpijski. ■ tola pobity o 5 mtr. 2) Wg Ritola, Finlandja 30.19 6, I Edwin Wide, Szwecja 31.04.■ Lindgren, Szwecja. 5) Muggrl ge, Ang-, 6) Magnuson. Szwec] 7) Loukola, Finl., 8) Maflainl Finl., 9) Beavers, Ang., ll Smith, Anglja. I

j Tadeusz Semaden^
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V-ty Mirsz
Szlakiem Kadrówki
Doroczny marsz Szlakiem Kadrówki 

na dystansie Kraków — Kielce odbę­
dzie się jak zwykle od 6 — 8 śłerp- 
n®a r. b. Marsz ten rozgrywany jest 
w etapach: Kraków — Miechów 44 
Mm., Miechów — Jędrzejów 40 kim. 
i Jędrzejów — Kielce 38 kim., przy- 
ozern wygrywa drużyna która zuży­
je najmniej czasu na przejście oalego 
dystansu.

Marsz Szlakiem Kadrówki cieszy się 
rokrocznie ogromnem powodzeniem 
zarówno wśród drużyn strzeleckich 
jak i wojskowych, o popularności jego 
zaś śwtadczy fakt utworzenia się sze­
regu komitetów przyjęć we wszyst­
kich punktach, przez któro sźlak pro­
wadzi.

W roku bieżącym do marszu stają 
74 drużyn (962 ludzi), a mianowicie: 
54 drużyny strzeleckie, 16 drużyn woj 
skpwych, reprezentacyjna drużyna po­
licji państwowej, oraz 3 drużyny O- 
chotntozych straży pożarnych.

Na ostatnim etapie Jędrzejów —- Kieł 
ce staje również do marszu 7 drużyn 
żeńskich, które w roku zeszłym swą 
dzielną postawą I doskonalemi wyni­
kami przewyższyły znacznie wiele dra 
żyn męskich.

Przeprowadzenie całego szeregu 
marszów lokalnych w wielu Okręgach 
wywoła niewątpliwie faikt sflnej rywa­
lizacji na szlaku, przyczew zeszłorocz­
ny zwycięzca — drużyna 42 p p. z 
Białegostoku będzie miała niewątpli­
wie ciężką walkę z wielu drużynami 
wojskowemi I strzeleck eml. które znaj 
Wuja się obecnie w doskonałej formie.

••

Drzydka CERA, NIEMIŁY zapach potu 
PRYSZCZE. WĄGtłY, CrtNĄ 002V UŻYWANEJ PŁYNU 

VE^T4
MNO, WIKZOUEM.CO BALU, PO ZAWODACH S»3>1CWYCH 
OO SlLNEM ZMĘCZENIU, SPOCENIU NALEŻY 
KAŻDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAŁ OTYM 
NIE MAJĄCYM DOWN EGO. ZNAKOMITYM SPODKU 

OO NABYCIA wMĘOZiE 

PARFUMERIE DOPUfcNT 
WARSZAWA • WARECKA 9

O Tour de Pologne mówi cała Polska
Nowe zgłoszenia i szczegóły organizacyjne

W pielrwsżym tygpdtóu 4 zapisy, w 
drugim — 8, a w trzecim -—17.

W tydzień po rozesłaniu okólników 
[do towarzystw Malarskich, moc odpo­
wiedzi, obiecujących pomoc organiza­
cyjną.

Oto jest bilans współpracy komite­
tu organizacyjnego z wielką rodziną 
kolarzy, orto rezultat jednotygodnlo- 
wych starań Komitetu Wykonawcze­
go Biegu.

I właśnie ffen rozmach, ten lawino­
wy rozpęd, jest bodajże najbardziej 
wyróżn ającr» cechą gigantycznej, jak 
na nasze stosunki, imprezy Biegu Do­
okoła PófeWi.

Tour de Pologne porwał wszystkich: 
zapisy napływają codziennie, nagrody 
zgłaszane są гак po raz, a prawie 
wszystkie stowarzyszenia kolarskie, 
znajdując się w miejscowościach prze 
■ciętych linją trasy, zgłosiły swój ak­
ces organizacyjny.

A wjęc zgłosili się do biega, oprócz 
wymie/nionych w poprzednim numerze, 
następujący szosowcy:

SolooleweH wypróbowany kolarz 
kafekj, stanowiący w mieście swem 
klasę dla siebie, many z S-tego miej­
sca w mistrzostwie szosowem Polski 
w 1,926 r,.

Złemblckl 1 Drańlko, kolarze Brze- 
skrego Tow, KoL, stanów ący parę 
godną siebie. Zlembicki mówi pocichu 
o swym klubowym koledze, że „on mi 
ucieka z kółka, jak chce!”, a Drańko 
mruży tylko oko i wskazuje na czasy 
1 miejsca Z embicklego, osiągane w 
mistrzostwach województwa i w sze­
regu wyże gów szosowych.

Grupa cyklistów z W T. C. powlęk 
szyła się wydatnie. Pomnożyły ją w 
bieżącym tygodniu młode siły, któ­
rym oczy palą się do zdobyca pierw­
szego miejsca w Tow de Pologne i o- 
siągnięcia moralnego tytułu najlepsze­
go kolarza Polski. Są to: Bandyk,

A oto sp's klubów kolarskich, któreOlszewski oraz Puguniec i Sadowski, _ __  _____
którzy są bodaj najmiodstzeini człon- pierwsze pośpieszyły Komitetowi Wy­
kami W. T. C. konawczemu z pomocą: niedawny ju-

MAPKA PIERWSZEGO ETAPU.

Kurey Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Piąty międzynarodowy wyścig pły- 
wacki zorganizowany przez oddział 
pływacki „Unji” poznańskiej na War­
cie zgromadził ponad 70 zawodu ków 
.w ozem 12 pań. Panie startowały o 
10 m. woześniej.

Jako pierwsza przybyła w dobrym 
stylu Krauzowa (Unia) w czasie 23.58 
miin. przed Lisfńską z T. K. S.

Wśród panów Matysiak z A. Z. S. 
— Warszawa okazał się bezkonkuren 
cyjny i zabrał po raz drugi puhar wę 
drowny, przypływając przestrzeń o-

Nôwol'pki 67. Tel. 507-96

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19 chorobj 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od8-12r. Iod3-9w

W niedziele od 9 — < 
Nlez ceny lecznlcowe.

DYSKI od 12.50 - 15.50
OSZCZEPY 9 - 14
KULE MO - I kg 
GRANATY 4 zł 
TYCZKI od 24 - 33 zL 
KÓŁKA od 12 - 15 zl. » 
KONIE od 240 - 280 zl. 
KOZI V od 150 — 250 zł. 
KRATY 265 zl. PANTOFLE TENNISOWE

SOJ L.
SKŁAD MĆA Dom i Sport

24
18 40
23 ks

zŁ

KOSZYKÓWKA 
PUKA NOŻNA 
PIŁKA lekarska
KOSZULKI 3.25 
SPODENKI 3 -
RAKIFTY SLAZENG. 60
- 55 - 180 ,1 

ROWERY KROKIET

4.50

i (firma
_ 1 chrześc

Warszawa, AL Jeroz 16. vis a vs ul. kruczei.

Kapelusze
modne krajowe 

I zagrań.

ttwnpkl wokojawe, aportowe
i unoziowakie

M. CIESZKOWSKI
12 Nowy-Świat 12 obok straży 

łel. 17* 98, 47 41.

SPORTOW
POLECA NAJTANIEJ

STADJON
WAR/ZAWA, KRÓLEW/KA 31. 

teł.155-81.

I

bilat—Lwowskie Tow. Kolarzy i Mo­
torzystów. Sosnowieoke Tow. CykŁr 
stów. Łódzkie Tow. Kolarskie. Tow. 
Cykl, w Kaliszu, Tow. Cykl, w Cheł­
mie i inne.

Wszystkie te towarzystwa zaofiaro­
wały swą pomoc w przeprowadzeniu 
kontroli, w zorganowaniu punktów 
żywnościowych, noclegów, startów i 
usunięciu wszystkich tych drobnych 
'kłopotów, do roMŁlązania których po­
trzebna jest troskwwa ręka człowieka, 
znającego miejscowe stosunki. Wyżej 
wymienionym towarzystwom wyraża­
my serdeczne podziękowanie za oka­
zanie dla naszego biegu zrozumienia.

koło 300 mtr. w czasie 20.31. Dru­
gi przybył Kaniewski z P. T. P. o 
mniejwlęcej 150 w tyle w czasie 
22.48.8 3) Brochoński, 4) Klerenha- 
gen. 5) Antoniewicz, 6) Wtdermańskl.

Wyścig kolarski Dookoła Ziemi Ra­
domskiej na dystansie 165 kim. za­
kończył się zwycięstwem A. Śliwiń­
skiego z W. T. C. w czasie 7 g. 5:30; 
drugi Wojno wski 7:13, 3) Szewczyk 
7:22, 4) Półtorak 7:40; 5) Tuzunek 7: 
53startowało 20 kolarzy. Warunki 
atmosferyczne fatalne. Upał i wiatr.

Przodufecy w wartości i w użyciu

IÜAIL

ze wszystkiem nowoczesneml urządzeniami o światowe) sławie ze wzglądu 
na niezawodność w utyciu l funkcjonowaniu.

zagaicie KATALOGU
FERDYNAND PASZEK

Warsztat Ślusarsko-mechaniczny w Cieszynie

Czego wymaga 
ludzki organizm

Słońce jest największym dobroczyń­
cą ludzkości. To też z utęsknieniem 
uczekujemy pierwszych pogodnych duł 
wiosennych, pierwszych ciepłych pro­
mieni słonecznych Lec? wkrótce nad­
chodzi lato, a wratz z nim upalne dni. 
wyczerpujące nasz organizm l nte da­
jące chwili wypoczynku Umysł masz 
staje się ociężałym a najmnieszy na­
wet wysiłek, wymaga wzmożonej ener- 
gji. Szukamy wówczas środków o- 
rzeżwlatących. które mogłyby nam za­
pewnić dobre samopoczucie, ułatwić 
pracę naszych płuc -1 pokrzepić nasz 
system nerwowy.

Zwykła Już kąpiel oddaje nam wów­
czas wielkie usługi, lecz będzie ona 
nieoęenoną. jeśli do niej użyjemy zna­
komitego środka „SAPOPINOL”. „SA­
POPINOL“ jest mydłem które zawie­
ra ęxtrakt jodłowy l posiada przemiły 
zapach kosodrzewiny tatrzańskiej. Jest 
to środek, który udało się wytworzyć 
dzięki długim poszukiwań om. a który 
stał się wprost nieooowtiy podczas 
upałów. Kąpiel sapoplnoluwa odświe­
ża nas w tym stopniu że, czujemy się 
Po niej, jak po zbawiennej wyceczce 
w góry pośród jodeł 1 kosodrzewin, 
kiedy to nasze płuca wchłaniają w sie­
bie górskie powietrze, pozwał a.ia:e z 
ulgą oddychać i mieć pogodny umysł.

„SAPOPINOL” n etylko przypomina 
zapachem swym lasy jodłowe lecą po­
siada również Ich właściwości lecz­
nicze. Komu zatem nie jest dane być 
w górach, powinien stale używać tego 
rodzaju kąpieli, po które* czuć się bę­
dzie pokrzepiony 
energji 1 bystrości 
zowa nawet próba 
o nieoczekiwanych 
PINOLU”.

Żądać wyraźine 
gałązką kosodrzewiny.

l-my L i S. STEMPNTEWICZ, 
Poznań.

0 czem
nie wszyscy wiedzą
Wędrówka graczy śląskich do War- 

szawy przybrała. w ostatnich czasach 
rozmiary zastraszające. Między emi­
grantami należy wymienić Kochia Ed­
warda z Policyjnego K. S„ Raska Te­
odora z K. S. 06 Myslowicie i Rome­
ra z Diany. ZasiłłW oni jiiż szeregi klu­
bów ligowych w Warszawie, choć nie 
dostali zwolnienia ze swych macierzy­
stych klubów. .

Władze śląskie poczyniły juiz ener­
giczne kroki w P. Z P. N. 1 spodzie­
wać się należy, że P Z. P. N. jako 
najwyższa władza sportowa pirkar- 
stwa polskiego, aby nie doprowadzać 
do rozluźnienia dyscypliny w polskim 
sporcie piłkarskim, położy kres dal­
szym wędrówkom graczy.

Międzynarodowe zawody kolarskie 
za prowadzeniem motorów odbędą się 
w niedizielę, dnia 5 sierpnia r. b. o 
god>2 4 popołudniu na Dynasach z u-. 
działem zawodników zagranicznych: 
Jurgen®», Muhlbacha I Macztnsky^ego 
oraz znanego na naszym terze leade­
ra Wildy Hartwśga, Thwmamna 1 Włt- 
tiga. Po raz pierwszy w konkurenejt 
zagranicznej zmierzy swe siły wielce 
obiecujący zawodnik Garley oraz Ja- 
nociński I Kamiński. Garley stałe po­
prawia wą formę i zamierza zaatako­
wać rekordy polskie w biegach za 
motorami.

W dniu tym rozegrane będą nadto 
(liczne biegi sprinterowskie w których 
po raz pierwszy po kuracji startować 
będizie K. Majewski

Wewnętrzne zawody clężkoatletycz 
ne „Skry“ odbędą się w lokalu tego 
klubu (Okopowa 43—47) dn. 5 sierp­
nia o godz. 4 pp. Odbędą się walk? 
francuskie, podnoszenie ciężarów, oraz- 
walka pokazowa na „pasy szwajcar­
skie.

Turniej tenrtlsowy o mistrzostwo 
Gdyni przyniósł wynik, następujący: 
gra panów: Marszewski — Navratil 
ó:Ó, 6:4; Foerster — Warmiński 7:5, 
3:6, 6:3; w finale Foerster zwycięża- 
Marszewskiego 6:4, 4:6, 6:3. 9:7. 6:3. 
Gra pań: Liłpopówna — Warmlń-, 
ska 5:7. 8:6, 6:1; Dubieńska — Drojec 
ka 6:1, 6:1; de Soarpa — Lilpopów«® 
6:0. 6:4; finał: Dubieńska — de Soar 
pa 6:3, 6:1. Gra podwójna panów: 
Marszewski, Navratil — Foerster, 
Warmiński 6:3, 2:6 6:4. 6:4, Gra mle 
szana: Warmińscy — Marszewski. de 
Soarpa 3:6, ^:4, 8:6.

dozna wzmożonej 
umysłu Jednora- 
przekona każdego 
skutkach „SAPO*

„SAPOPINOL" 2

Wybór aparatów fotograficznych
od zł. 20 tylko

FOTOSKŁAD“M
Warilawa, BielaAsKa 9

tel. 325-ST.

PRAWIDŁOWA DROGA 
Do przywrócenia zdrowych nerwów 

Chore, wyczerpane nerwy czynią 
życe gorzki em, sprawiają dużo cier­
pień. jak naprz. bóle klujące. rwące, 
zawroty uczucie lęku, szum w uszach, 
zaburzenia trawienia bezsenność, nie­
chęć do pracy oraz Inne przykre ob- 
lawy.
Wszystkich tych cierpień 
pozbędziecie się, stosując tylko praw­
dziwe Kole-Lecithin. środek odżyw­
czy. obfitujący W witaminy Stał się 
on dla ludzkości źródłem dobrodziej­
stwa. potęguje w sposób zadziwiający 
czynności organizmu, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy 1 mózg, wzmaon a mięśnie 
i stawy, przysparza sił. daje radość 
życia Prawdziwa Kota-Lecithin czę- 

czynti cuda, przeprowadza wlaści- 
soki odżywcze do najdalszych za­

kątków krwiobiegu, ożywia.
Proszę się przekonać osobiście

nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch 
tygodni przesyłam każdemu, kto do mnie napiszę, 

zupełnie bezpłatnie
tranko mała paczkę Kola Lecithin oraz książkę, napisaną przez ie 

Karza z długoletnią wielostronną praktyką, który sam rnusiał wal­
czyć z takiemiż cierp eniami. Proszę mi napisać wyraźnie swój ad­
res, 1 ja przyślę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane.

Ernst Pasternack, Berlin S. O.
Michaelkirchplatz Nr 13. oddz. 425
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Intensywny wysiłek, na 
jaki zdobyć się musicie na 
boisku, wymaga doskona­
łej budowy organizmu. 
Samo ćwiczenie fizyczne nie 
uodporni nerwów i nie wy­
robi siły. Konieczne jest 
także pożywienie specjalne, 
które dzięki bogactwu za­
wartych w niem elementów 
odżywczych i ich natych­
miastowemu zużyciu przez 
organizm sprzyja racjonal­
nemu rozwojowi tkanki ner­
wowej i mocy mięśni. OVO- 
MALTINE posiada wszyst­
kie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap­
tekach i składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
U FAVRE. WARSZAWA 

Rymarska 16
Dr. A. WANDER S. A.. BERN
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BÓJ NAJLEPSZYCH TENNISISTÓW ŚWIATA
Francja bije.Amerykę 4:1 i zdobywa puhar Davisa

Największe 
roku 1928 nie 
szorzędnych sensac-il. Preludium zao­
strzającym apetyty widzów, była afe­
ra zawodowstwa Tildena. Ów naj­
większy gemjusz tenniisowy doby o- 
becnej miał z woli wrogich mu czyn­
ników w przededniu - walnej i — jak 
on sam zapewniła — ostatniej swej 
batalji, zejść z areny obarczony sty­
gmatem zawodowstwa, zawodowstwa 
nieistniejącego, nawet w przesadnie 
surowych pojęciach Anglji. W Ame­
ryce jednak w imię jakiś dawnych po­
rachunków też tajemniczych

wydarzenia t enm isow c 
obeszło się bez ptórw-

nerwy tennisisty walczącego z całą 
koalicją. równych» mu niemal Francu­
zów. Przegrywa,' bo wobec regularno­
ści takiego Lacosta. temperamentu- i im 
prowazacji Cocheta, zawodzą go osta­
tecznie siły. Jednak w swych chwi­
lach dobrych, Tilden jest bezkonku­
rencyjny, najlepszym swym przeoiw- 
n'kom pozostawia jedynie rolę defen- 
zywną.

Mecz Tilden — Loroste w Wtable- 
donie, gdzie przez całe sety Lacoste 
niemal nie istniał na boisku, a Tilden 
w końcu wskutek popełnienia w okre- 

depresji, szeregu dziecinnych

dzł Tilden 2:1, potem jednak zdepry­
mowany niezwykłą pewnością Francu­
za przegrywa 2:6. Set piąty przynosi 
wprost genialną grę Tildena. Przy 
stanie 3:3, zaczyna Amerykanin finisz, 
przy którym niknie Francuz i który 
przynosi mu w ciągu paru minut de­
cydujące o zwycięstwie gemy. WSm- 
bledon został pomszczony.

Za porażkę Lacosta zapłacił w dwa 
dni później Cochet, mając coprawda 
znacznie łatwiejsze zadanie, bowiem 
po wyniku gry podwójnej zwycięstwo 
Francji w puharze było przesądzo-

ne. Tilden bronił straconej sprawy, 
ale bronił bohatersko Nie miał tylko 
takiego zacięcia, jakie można było za­
uważyć w meczu z Lacostem. Ale o 
tem później.

Druga gra pojedyńcza pierwszego 
dnia była przeciwieństwem pierwsze­
go spotkania. Cochet i Hennessy, na 
porządku dziennym popełniali double 
fauli, przenoś® piłki, jednem sło­
wem mieli na sumieniu niezliczoną i- 
l;ość błędów, dążąc do zwycfięstwa 
jaknajbardziej ryzykowmemi atakami. 
Celował'w tem mistrz smecza — Oo-

chet, nic więc dziwnego, że zwyciężył 
w czterech setach 5:7, 9:7, 6:3, 6:0, 
wykazując niepewność jedynie w 
pierwszej grze, później jednak wzno­
sząc się do szozytu gry tennisowej i 
demonstrując genjalną 
kę“; Cochet wykazał, 
jego słabej formie były 
przeciwnie, on właśnie

wspaniałym, szybkim 
brakuje zawsze Laco-

wprost „siat- 
że pogłoski o 
nieprawdziwe, 
może pokonać

Przy stanie 6:5, 
utratę czte- 
zrywa, wy- 
W trzeci m 
grą Borot- 
pnzy stanie

Tilde na swym 
atakiem,' czego 
stowt.
Gra podwójna 

zwycięstwie w 
tem i Ameryka, i Francja. Tilden po-

miała zadecydować o 
puh arze. Wiedziała o

na są nieodparte, 
nerwy Borotry powodują 
rech setballi, Ameryka się 
równiuje, wygrywa 8:6. 
secie błyszczy wspaniałą 
ra i mimo zaciętej walki, . .
5:5 latający baskijcizyk zdobywa dwa 
gemy i seta. W następnym secie Bo­
rotra przeżywa słabość i Amerykanie 
przeważają. Prowadzą, 4:1 potem. 5:2, 
'wreszcie przy stanie 5:4, zdobywają 
gema i zwycięstwo. Przychodzi set 
decydujący. Francuzi w ciągu paru 
minut prowadzą już 4:0. Amerykanie 
zrywają się do ataku i zdobywają 2

z tych, 
reprezen- 

barwy

wyz- 
i na

kategorii, 
jednak o- 
wyzwanie 
spóźnione,

SELIDAA WABSZÄWA

DWA LATA SAMOTNIE NA STATKU
spędził Alain Gerbault. płynąc przez Ocean Spokojny il Indyjski do ojczy­

stej Francji, gdzie ma stanąć we wrześniu.b. r. (

SIESTA PŁYWAKÓW OLIAIPIJSKICH 
po treningu w pływalni amsterdamskiej.

wprost błędów, przegrał, jest najlep­
szym tego potwierdzeniem. Wykaza­
ło to również spotkanie rewanżowe w 
finale o puhar, wygrane pewnie przez 
Amerykanina, w stosunku 1:6, 6:4, 6:2 
4:6, 6:3.

W pierwszym secie Tilden jest wy­
raźnie niepewny, dopiero, w następnej 
grze Tilden się rozgrywa. Jego ser­
wisy spływają wprost po rakiecie 
Francuza, a przycięte. Idealnie plaso­
wane bacikhandy mijają ciągle przeciw 
nika. „Big BiM“ prowadzi 4:1, po­
tem 5:2, przez dwa gemy słabnie, hy 
potem znowu zerwać się i wygrać 6:4. 
Trzeci set jest igraniem kota z mysiz- 
ką. Lacoste ciągle w dafensywie, 
nie może nawet marzyć o ataku, sta­
rając się jedynie odbijać idealnie piłki. 
4:1, 4:3. parę wspaniałych smeczów 
i set zdobyty. W secie czwartym La­
coste gra ostrożnie, wykorzystując 
błędy przeciwnika. Mimo to prowa-

FILIPIŃCZYCY W AMSTERDAMIE
z słynnym skoczkiem Toribio (stoi w środku)’.

rzucił myśl o rezerwowaniu się na grę 
z Cochetem i stanął do boju wraz z 
Hunterem, tworząc najsilniejszą paię, 
jaką rozporządzają w tej chwili Sta­
ny Zjednoczone. Cochet zastąpił w 
doubiu (który miał grać początkowo 
w składzie Borotra, Brugnon) słabsze­
go Brugnona, stwarzając również pa­
rę wprost wspaniałą, wzorową jeżeli 
chodzi o grę przy siatce, która — jak 
wiadomo — decyduje w grze pod­
wójnej o zwycięstwie.

W pierwszym dniu gra wskutek de­
szczu została przerwana przy stanie 
3:2 dla Francuzów. Dokończono ją 
w niedzielę. Ameryka wyrównuje z 
serwisu Tildena, potem Francja pro­
wadzi 5:4, wreszcie znowu serwis 
Tildena wygramy przez Francuzów i 
set wygrany. W drugim secie walka 
się rozpętała, 1 sytuacje zm enta ją się, 
jak w kalejdoskopie. Francuzi plasu­
ją niezawodnie, serwis i crossy Tilde-

KIWI (FINLANDJA)
jeden. z najlepszych miotaczy na 

Olimpiadzie

[wyrachować postanowiono pozbyć się 
:„big Bila“.
Tymczasem równie niespodzianie, jak 

dyskwalifikacja nadeszła, z Ameryki 
wiadomość o rehabilitacji Tildena. Czy 
na zmianę wpłynęła presja oburzonej 
do żywego Europy, czy też poprostu 
cala ta sprawia była jednym z ogniw 
łańcucha reklamy, którym Ameryka­
nie, nie przebierając w środkach, tak 
umiejętnie opasują swych przedstewi- 
jcieli — nie ’ wiadomo.

Potęga nazwiska Tildena rzucona 
Ita szatę spotkania postawiła, jego wy 
nlk pod znakiem zapytania. Mimo po 
rażek doznanych w Wimbledonie Til­
den jest ciągle jeszcze najlepszym gra­
czem świata. Zarówno skalą talentu, 
jak i techniką wykraniania przewyższa- 
on znacznie słynnych Francuzów. 
Że jednak w sporcie decyduje jedynie 
suchy wynik, a nie styl, więc Tilden 
przegrywa. Przegrywa, bo zawodzą
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Mistrzostwo pił 
karskie Niemiec 
zostało zakończo­
ne. W spotkaniu 
finałowem Ham­
burger S. V., któ­
ry przeżywa o- 
becnie Chwile 
wspaniałej formy 
(zwycięstwo w 
półfinale nad Ba- 
yern) uporał się 
gładko z trzykrot 
nym finalistą mi­
strzostw — Hert- 
hą. Wobec 45000 
widzów H. S. V. 
zwyciężył W sto­
sunku 5:2. Ham- 
burczycy przewa­
żali, pod każdym 
względem i w pet 
ńi zasłużyli nia wy 
nk. Bohaterem bo 
iska był weteran 
Harder, znakomi­
ty kierownik ata­
ku.

W drużynie ber 
liińskiiej zawiodły 
wsizystkie , linje, 
zwłaszcza atak 
był za wolny.

W mistrzostwie 
Jugosławii druży­
ny bSałogrodizkie 
doznały dotklw 
wych ponażelę Ju 
gosiavija 
mistnzsowd z r. ub. 
Hajdukowi 
Splita 2:8 
gradski przegrał 
tzGradjańskim 1:2
Mecz międzyna 

rodowy Austria— 
Szwecja

. czył się spodzie­
waniem ’*
stwem 
stosunku
Szwedzi zadziwili 
swą niezwykłą 
kondycją, którą 
górowali znacznie 
nad Austriakami. 
Zwyciężyła jed­
nak lepsza techni­
ka gospodarzy i 
to zwyciężyła za­
służenie, wykazu­
jąc jeszcze raz, że 
nie można wygry 
wać jedynie szyb 
kością i wytrzy­
małością. Najlep­
szym graczem na 
boisku był Szwed 
— słynny interna­
cjonał Rydeil — 
typ skończonego

I
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3:2. Pływanie ~~ sportem dla kobiet
Niemal żaden inny sport ijie przyczynia się w tym 
stopniu do osiągnięcia piękności kobiecej, co pływanie. 
Dobre pływaczki posiadają zawsze piękną figurę, a jeśli 
są odpowiednio ostrożne — także i piękną skórę. Należy 
być bardzo ostrożną, aby uchronić skórę przed złym 

wpływem wody i słońca.
Kremy Elida stanowią najidealniejszą ochronę skóry.

Przed kąpielą i wieczorem przed udaniem się na spoczynek — 
Elida Colacream. Po kąpieli i o każdej porze dnia, na słońcu 

i ostrem powietrzu — Krem Elida Co Godzinę. •

r

piłkarza. W skła 
dzie Szwedów nie 
było ani jednego, 
gracza 
którzy 
Itowali 
swej . ojczyzny w 
spotkaniu przeciw 
Polsce.

Paollno 
wał Tunneya 
mecz o mistrzo­
stwo śwtata wszy 
stkich 
Jak się 
kazuje 
jest 

gdyż Tunney ma 
zamiar definityw­
nie wycofać się z 
ringu.

W mistrzostwie 
szosowem Włoch 
rozegrano spotka- 
niife Medjolan — 
Modem Zwyciężył 
G?rardengo w zna 
komitym czasie 
5:17:11 (dystans 
186 kim.) przed 
słynnym Bindą — 
5:10:27.

Świetny bokser 
francuski Mołine 
podczas wycieczki 
motocyklowej zo­
stał przejechany 
przez pociąg. Je­
żeli nawet uda się 
utrzymać Francu­
za przy życiu, to 
w każdym razie 
będzie on rnusiał 

z 
mistrza

zrezygnować 
karjery 
boksu.

Spotkanie dwu 
świetnych staye- 
rów: mistrza Nie­
miec Mólłera i ze 
szłorocznego mi­
strza Sawalła, za­
kończyło się nie- 
sipodzie wianem, ale 
zasłużonem zwy­
cięstwem Sawal'la.

Faucheux poko 
nal dwukrotnie w- 
Paryżu mistrza 
świata Micharda-.

Wielka nagroda 
Europy dla auto- 
mobilistów, roze­
grana w San Se­
bastian zakońc2jy- 
ka dfę zwycię­
stwem Chirona 
na Bogata. Drugi 
był Bouriano (Bu- 
gatti).
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PENTILLA (FINLANDJA) 
rekordzista świata w rzuc.ie oszcze- 

pem.

gemy. W siódmej grze rozstrzyga się 
los spotkania. Cochet jest wprost nie 
zrównany. Jego volley« plasowane 
po rogach o milimetr od linii są' nie 
dow^ięcia. Tilden jednak nie wiele 
mu ustępuje. Po zaciętej walce Bo-, 
rotra przeważa jednak szalę nia ko­
rzyść Francji 5:2. Przy tym stanie, 
przy znakomitej grze Francuzów zwy­
cięstwo jest już tylko formalnością I 
ostatni piąty set kończy się 6:2.

Cochet w spotkaniu z Tildenem.gó* 
rował nad przemęczonym nerwowo t 
fizycznie Amerykaninem. Gra „big 
Billa“ w tym dniu nie była w żad­
nym razie odbiciem jego rzeczywir 
stych umiejętności, natomiast smeczet 
volieye Cocheta były perłami kunsztu 
fennisowego. Po ciężkiej, choć tylko 
trzysetowej walce zwycięży! Francuz 
9:7, 8:6, 6:4.

Ostatnie spotkanie Hennessy La­
coste — formalność jedynie wobec 
szans 3:1 dla Francuzów — było, też 
traktowane jako pańszczyzna przez 
przez Lacosta. Dopiero, gdy po odda­
niu Henneśsyemu pierwszego seta za­
chwiała się korona na gloiwie króla 
tennisu zaczął Lacoste znowu nieza- 
wodnie pracować i w rezultacie zwy­
ciężył 1:6, 6:4, 7:5. 6:3.

Ogółem więc zwyciężyła Francja w 
stosunku 4:1, zdobywając puhar Da­
visa po raz drugi, a zdaje się nie o- 
statni.
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